
322. W e  L w o w i e ,  S o b o t a  d i s S a  f i 1? *  G r u d n i a ,  fi 8 ? © . J E R o Ł l

W y ch o d a ; codzienni©  2  ra ż y , o godz.
7  ra n o , i o 4 . popo ł. y / y j ą ^ z y  r»o- 
n ied z i& łk ii dnie p o św ią t-sean e  rano. 

P rzed p ła ta  w y n o si:
l.?fJS.łEUliWA UwnrVai?;ir< . . .  3 z łr .  75 centów«jerivcz.'ii<r . 1 „ Su «

2  p rzesy łką pooztow ą:
w państw ie  A ułrirjacJri^n . . 5 c fr. et. 
do Brus i Kces/zy nieiwieckiej 4 łal&ry 15 ig r .  y, ftaw ecji i Dr.nii . . . . » ,
.  r r a n c j i  i A nglii . . . . 23 frankom
,  W łoch ................................ 25 •

J-* , „ i S zw ajca r]i . . ■ 18 »
f2L I r< T u rc ji i k s ięs tw  Natldo.il. 17 <*
&
tiTizaor pojedyńozy kosztuje 8 centów.

of—iiTrwiTTTuiwinii ——

L w ó w ,  d. 17. grudnia. j
( 7. d e leg .-c y j. —  S p ra w y  b ie żą ca  )

Z  p o s ie d z e n ia  delegacji węgierskiej d.
13. bm., najważniejszą jest odpowiedź na
interpelację Apponyicgo.

Jenerał B c n c d e k :  Wezor j wystoso­
wano d> p- wspólnego ministra wojuy in ter­
pelację, na którą z jego upoważnienia mam 
zaszczyt odpowiedzieć jak następuje: Prze-
dewszystkiem upoważniony jestem oświad­
czyć imieniem ministra wojny, że z przyje­
mnością korzysta z nastręczonej ran przez 
p. interpelanta sposobności, aby przynajmniej 
w głównych zarysach opisać sukccsa, które 
konsekwentuem postęrowaniem ministra woj­
ny, przy pomocy sum, na podniesienie bitno- 
ści armii pozwolonyeh, w biegu lat ostatnich 
osiągnąć potrafiono. Jakkolwiek bardzo wiele 
jeszcze zostaje do czynienia, i jakkolwiek, aby 
wobec trudnego położenia politycznego, na k tó ­
re wskazał p. interpelant, potrzeba jeszcze 
pozwolenia i stosownego użycia sum świe­
żych i znakomitych, aby siłę zbrojną posta­
wić w stanie zupełnego ich rozwoju: to już 
z dat, jakie będę miał zaszczyt przedłożyć, 
będzie jednak Wys. delegacja mogła powziąć 
przekonanie, że porównawszy stan z dnia 1. 
stycznia 1868 ze stanem w końcu paździer­
nika r. b. skonstatowanym, tudzież z dowo­
dami faktycznemi, okażą się już znaczne po­
stępy, tak , że pozwalam sobie wynurzyć n a­
dzieję, iż Wys. delegacja, zbadawszy szcze­
góły i przekonawszy się o tym rezultacie, i 
wychodząc ze stanowisk wyższej polityki, 
na których i interpelant się opierał, chętnie 
pozwoli sumy, ministerstwu wojny potrzebne.

Otóż co do łgo pytania (ob. numer wczo­
rajszy; p- r-)> pozwolę sobie odpowiedzieć, 
że p. wspólny minister wojny od chwili ob­
jęcia swego urzędn zawsze kierował się za­
sadą, że trzeba bitność (Schlagfertigkeit) sił 
zbrojnych już w czasie pokojn tak  przygoto­
wać, aby w razie wojny z najwyższą potę­
gą, jaka się da osiągnąć, w pole wyruszyć 
można.

W  tym względzie bardzo korzystnem 
okazało się rozporządzenie obu ciał prawo­
dawczych państwa, mocą którego prawnie 
ustanowiono, iż wszyscy obywatele państwa 
obowiązani są wspólnie do powszechnej siu 
żby wojskowej. Pierwszym i najważniejszy m 
czynnikiem bitności armii jest m itcrj.d ży­
w y, jak i do rozporządzenia dano, a miano 
wicie przedewszystkiem ludzie. Otóż w po­
równaniu ze stanem z początku roku 1868, 
stan z końcem października r. b. okazuje 
postęp ogromny, wynosił bowiem 864 849 
ludzi wraz z pułkami Pogranicza i rezerwa­
mi kompletowemi {Ersatzteserven) a z liczbą 
etatową landwery w obu połowach państwa 
w tym czasie, t. j. 187.527 ludzi, ogół sił 
zbrojDyeb Austro-Węgier wynosił z końcem 
października b. r. znakomitą sumę 1.052 376 
ludzi a zatem o 341.816 więcej jak z koń­
cem r. 1867, t. j. siła zbrojna państwa zo

W sprawie drożyzny 
pomieszkań we Lwowie.
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stała w tym krótkim czasie dwu lat niemal
0 połowę — co do dawnego jej stanu — 
podwyższoną.

Tożsamo zrobiono wielkie postępy w 
tych dwu latach co do materjału artylerji 
broni ręcznej, palnej i białej (szable, lance
1 t. p.). Szczegółowo co do materjalu artyle- 
rji, potrzeba wprawdzie jeszcze sprawiać 
działa polowe, aby można niemi w razie 
wojny dostatecznie zaopatrzyć artylerję, tu­
dzież działa pozycyjne, mimo to jednak 
przybyło w tym czasie 378 dział gwintowa­
nych i górskich. Na początku r. 1868 było 
w ogóle 85.441 sztuk ręcznej broni odtylco- 
wej, a z końcem października r. b. miała 
wspólna armia już 899.279 karabinów od- 
tyleowych; dla landw ery‘przedlitawskiej ma 
wspólne ministerstwo wojny 57.725 wanzló- 
wek, a dla landwery węgierskiej 80.000 
werndlówek, które wyda za zwrotem kosztów 
wyrobu t. j. z końcem października br. siła 
zbrojna monarchii miała 1.037.000 karabinów 
odtylcowych do dyspozycji. Gdy jednak w 
razie mobilizacji trzeba mieć pewien zapas 
karabinów w rezerwie, uznał minister wojny 
za potrzebne zaproponować jeszcze dalsze 
sprawienie, i niech mi wolno będzie donieść 
Wys. delegacji że już zadysponowano spra­
wienie jeszcze 150 000 werndlówek. Tosamo 
nie brak broni białej.

Co do materjału furgonowego, armia z 
początkiem roku 1868 była tak licho zaopa­
trzoną, że w tym względzie bitną nie była. 
Skutkiem niezmordowanego zużytkowywania 
wszystkich sił, jakie miano pod ręką, i sto­
sownego sum pozwolonyeh użycia, mógł był 
z dniem 1 listopada b. r. następujący ma 
terjał furgonowy być zmobilizowany: zwykłe 
szwadrony furgonowe tudzież pobwe i rczer 
wowe dla dwóch głównych kwatm armii, 
dwóch intendantur wojskowych, 2 kolumn 
magazynowych, dla rezerw amunicyjnych i 
działowych, dla 12 głównych kwater korpu­
sowych, dla 36 dywizyj pieelmty, 5 dywizyj 
jazdy i dla 5 batalionów pionierskich. Z re­
szty zapasów  można jeszcze utworzyć furgo­
ny dla 13. korpusu, t. j. dla jego służby, 
pakunków prywatnych, dla kwater głównych 
i sztabowych, dla wozów kasowych, sanitar­
nych i telegraficznych, ale staroświeckie po- 
wózki trzeba by wprzódy przerobić. Kesztę 
materjału furgonowego dla 13. korpusu, tu­
dzież odpowiedni materjał rezerwowy furgo­
nów i uprzęży, trzebaby dopiero z czasem 
sprawić.

Co do materjału inżynierji administracja 
wojskowa starała się etat wojsk inżynier­
skich pomnożyć i ekwipować tak co do li­
czby jakoteż jakości, stosowności i rodzaju 
rekwizytów i materjalów eksplozyjnych, na 
tyle, aby inżynierja wojsk owa mogła w zu­
pełności pod każdym względem odpowiedzieć 
swoim areytrudnym zadaniom. Rynsztunek 
dla wszystkich 10 batalionów inżynierji jest 
w zupełności pod ręką.

rzy, a pomyśleć natomiast o tein, jakich 
środków użyćby należało, aby zaradzić obe­
cnemu brakowi pomieszkań w naszem mie­
ście ?

W szystkie te kłopoty i niedogodności, 
jakie obecnie znosić muszą niemający w ła­
snych domów mieszkańcy Lwowa, przeszli 
już i przechodzą c'ąg!e mieszkańcy prawie 
wszystkich większych, a nawet, i wcale nic 
wieikieb miast świata całego. Wszędzie sły 
szeć się dają te same narzekania — i wszę

Co do materjału pionierskiego, mamy 20 
kompanij polowych i 5 rezerwowych zupeł­
nie wyekwipowanych, tak, że każ lego czasu 
do wojsk operujących przyłączone być mogą.

, Z szczególną troskliwością zajęło się 
ministerjum wojny polowemi zakładami sani­
tarnemu które tak  ważne są w czasie woj­
ny, i niech mi wolno będzie powołać się w 
tym względzie na fakt, że wszystkie tc za­
kłady zaopatrzone są we wszystkie rekwizy- 
ta lekarskie i szpitalne, jakie w ogóle na 
podstawie wypróbowanych doświadczeń po­
stępowych nowego wieku dla lepszego pielę­
gnowania chorych i rannych są potrzebne. 
Na dowód niech posłuży to, że z końcem 
października br. można było 22.540 rannych 
umieścić.

W razie mobilizacji niemałej jest wagi 
zaopatrzenie armii w żywność. Otóż pomno 
żono służbę robotniczą przy piekarniach po- 
lowyeh tak, ź.e tasama liczba Artmanowskich 
pieców polowych może w r. 1870 dziennic
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dzie też jeden jest tylko sposób, aby w pij 
nąć na zniżenie cen komornego — m iano­
wicie p o m n o ż e n i e  1 o k a 1 no ś c i m i e-
s z k a 1 n y c b.

Samo przez się rozumie się, to  publi­
cystyka w ogólności, a  szczególniej dzienniki 
ekonomiczno bardzo wiele zajmywaiy się tą 
sprawą, tak żywotną dla mieszkańców miast. 
Trudno więc powiedzieć w tej mierze coś 
nowego. Zestawiwszy jednak treść niezliezo 
nych rozpraw o tym przedmiocie, urnie 
szczooyeh w rozmaitych pismach, dójść mo­
żna do przekonania, źe jak  we wszystkich 
podobnych sprawach tuk i w tym względzie 
zjedDoezonemi siłami, mianowicie przez za­
wiązywanie spółek budowniczych n aj prę 
dzej dójść można do pożądanego celu.

Spółek takich są rozmaite gatunki. W y­
mienimy trzy najwięcej upowszechnione; są 
to m ianowicie:

u) Towarzj stwa budownicze, wykonują­
ce budowle na zamówienie ;

b) stowarzyszenia, budujące domy na w ła­
sne ryz. ko, k tóre potem zatrzymują we w ła­
snym zarządzie albo odprzedają; — a  w re­
szcie

c) spółki na udział, zasadzające się na 
tem, iż większa liczba muicj zamożnych lu­
dzi wspólnym kredytem buduje domy m ie­
szkalne, amortyzując potem pomału koszta 
budowy tak, że po pewnym przeciągu czasu 
każdy z członków spółki przychodzi do po 
siadania pewnej części wybudowanego tym 
sposobem domu na własność,

W szystkie takie spółki budownicze z pe­
wnością opłacałyby się we Lwowie, gdybyś­
my ir:h mieli nawet kilka. Dotychczas po­
siadamy tylko jedno podobne stowarzyszenie 
p. n. G alicyjsk ie  Towarzystwo wyrobu cegieł 
m a szyn o w ych  i  p rzed sięb io rs tw a  b u d o w li■ Wszy­
scy się z tąm zgadząjf, że ma ouo piękną 
przyszłość przed sobą, chociaż dotychczas po
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0 81.600 porcyj chleba dostarczać więcej j 
w r. 1868.

Wymogom co do mundurów i wyekwi­
powania niepodobna było w zupełności za ­
dośćuczynić. Ta niezaprzeczona wada Lic po­
chodzi od dzisiaj. Jest to odziedziczona cho­
roba, której zaród jeszcze p.. kampanii 1866 
r. zaszczepiono, i jako z biegiem czasu nigdy 
radykalnie neusunięta. wystąpiła teraz na 
jaw z symptomami za. nlncmi, groźnem i; 
administracja wojskowa, ulegając smutnemu 
stanowi finansów7 państwa, nie zaradziła nale­
życie tej nieodzownej potrzebie Jeżeli jednak 
uwzględnimy niedostateczność środków, jakie 
ministerstwo wojny miało do dyspoz.ycji, to 
osiągnięty rezultat bynajmniej się nic okaże 
niepomyślnym, bo porównawszy zapasy roku 
1868 z zapasami z końca października rb., 
widzimy, żc można teraz o 155.975 ludzi i 
8 945 koni wystawić w pole więcej, jak na 
początku r. 1868. Gdy jednak głównem sta­
raniem każdej administracji wojskowej być 
musi, aby wszystkie do zmobilizowania armii 

j potrzebne zapasy były w zupełności i wsta- 
| nie należytym każdej chwili pod ręką, i gdy
1 doświadczenia z r . 1866 namacalnie dowio- 
j <lły, że od rychłego zmobilizowania całego 
| wojska w znacznej części powodzenie zależy, 
i i administracja wojskowa musi usilnie nale­

gać o pozwolenie potrzebnych funduszów, iż­
by konieczne do Litnośei armii mundury i e- 
kwipunki, o ile ich obecnie brakuje, jak naj­
rychlej sprawić jeszcze można.

Z tych dat, które ministerjum wojny ka­
żdego czasu szczegółowcnii wykazami stwier­
dzić jest gotowe, może Wys. delegacja po 
wziąć przekonanie, że ministerjum wojny 
wszystko czyniło, co tylko mogło, byle po- 
danerni mu środkami, stosunkowo szczupłcmi, 
wojsko ile możności jak najprędzej bitnem 
uczynić. Wiele jeszcze wprawdzie pozostaje 
tu do czynienia, ale jak ministerjum wojny 
z jednej strony wcale wątpić nie może, iż

półter .rocznem istnieniu dość sl romne przy­
niosło rezultaty praktyczne. Ma ono to do 
siebie, że tem lepiej może się rentować, 
czem większemi rozporządzałoby* kapitałami, 
gdyż w takim razie mogłoby lżejsze poda­
wać warunki zamawiającym budowle, przez 
co naturalnie bez porówn nia. liczniejsze o- 
trzymywałoby zamówienia, więc gdy wtedy 
administracja staniał by st sunkowo i przy 
hurtowniejszej obióbce materjału budowlanego 
w cegielniach i im yeh pomocniczych warstatach 
Towarzystwa, stałoby się budowanie tańszein 
dla niego, to podwyższyłyby się tym sposo­
bem procent zysków od będących w obrocie 
kapitałów jego. Towarzystwo to sprawiło po 
dobnoś wielki bardzo popłoch między tutej­
szymi właścicielami domów, tak, *iż związali 
się nawet formalnie w stowarzysz nie umyśl­
nie ad. hoc, aby psuć interesa Towarzystwu 
budowlanemu. Gdyby jednak Baubank roz­
porządzał istotnie znacznym kapitałem, szy­
kany takich korporacyj jak wymienione po­
wyżej Stowarzyszenie dla strzeżenia interesów 
właścicieli domów w e Lwowie nic by mu po- 
szkodzić nic mogły. Każdy wydatek takiego 
Towarzystwa, hipotekuje się rzec można na­
tychmiast na własności nieruchomej, więc 
łatwo zrozumie każdy, iż lokowanie kapita­
łów7 w akcjach jego, podaje bez porównania 
lepsze rękojmie bezpieczeństwa, niż kupno 
innych papierów wartościowych, o p ie r a j ą c y c h  
wysokość swej ceny tylko na zawodnym 
fundamencie dobrego humoru giełdy.

W ogóle uderzyć musi każdego ten ob­
jaw, żo pomimo tak nadzwyczajnej potrawy 
nowych budowli, jaka się teraz czuć daje we 
Lwowie, tak mało stosunkowo buduje się a 
nas. Przez lato zaledwie odtynkują na nowo 
k i lk a n a ś c ie  starych rudorów, i na tem ko 
uiec. Czyż gra giełdowa, absorbująca wszy­
stką prawie gotówkę naszych kapitalistów
p e w n i e j s z y  może zysk przynosi? Obiega-

’ --l - o two

Wys. delegacja, uznając konieczność sprawun­
ków, jakie jeszcze załatwić nałoży, i na o- 
becne położenie polityczne z wyższego za­
patrując się stanowiska, sumy niezbędne mi­
nisterjum wojny puda: tak też z drugiej stro­
ny jest przekonnneiu, że Ciała prawodawcze 
obu połów państwa przyprowadzą do skutku 
ustawy, \vediug ostatnich doświadczeń do 

! szybkiego zmobilizowania i bitności armii 
j nieodzownie potrzebne.

Aby podnieść co najgłówniejsze, niech 
mi wolno będzie wskazać, jak  ważnem by 
było, co rychlej zaprowadzić ustawą kon- 
skrypcję koni, aby w razie wojny admini- 
stracj i rozporządzać niemi mogła, i o ile, 
tudzież uregulować powoływanie rekrutów7 i 
rezerwistów, zająć się zaopatrzeniem służą­
cych długo podoficerów, bo jak wskazują 
przykłady państw, pod względem wojskowym 
przodujących, jest to jedyny sposób zaopa­
trzenia armii w dostateczną liczbę podofice­
rów zdatnych i wypróbowanych. Potrzebaby 
także natychmiast, choćby z ofiarami pienię- 
żnemi, w najważniejszych pod względem stra­
tegicznym okolicach wybudować siecie kolei 
żelaznych.

Zdaje mi się, że te wyjaśnienia będą 
szan. interpelantowi dostateczne co do 1 py­
tania. Z tego też wypływa odpowiedź na 2. 
pytanie (ob. num. wczorajszy; p r )

P. minister wojny niczego nie pragnie 
goręcej, jak , aby Wys. delegacja o wszy- 
stkiem, co to w głównych zarysach skreśli­
łem, jak najobszerniej, najszczegółowiej się 
przekonała i prawdziwy stan rzeczy poznała. 
Gdyby Wys. delegacja wybrała komisję z 
kilku członków do wyczerpującego i bezpo­
średniego przekonania się o stanie, jakości i 
ilości wszelakich zapasów wojskowych, tu ­
dzież do poznania braków, to p. minister 
wojny uważałby za bardzo przyjemny obo­
wiązek zarządzić, aby tej komisji z całą go­
towością przedłożono wszelkie wykazy i ta- 
belle, któreby cyframi udowodniły to, co tu 
o dotychcza80wem wyekwipowaniu i bitności 
armii powiedziałem. Gdyby członkowie tej 
komisji chcieli pod tym względem także z 
prowadzonych w mnisterjum wojny rachun­
ków i w dotyczących składach naocznie się
0 prawdzie mego wywodu przekonać, wydał­
by także odnośne rozporządzenia, będąc prze­
konanym, żc przyszłe sprawozdanie komisji 
w zupełności Wys. delegację by zadowolniło,
1 niewątpliwie wykazało, iż jeśli p. minister 
wojny świeżych sum żąda, to tylko na to, 
aby istniejące jeszcze wady usunąć i bitność 
armii podnieść."

Hr. Apponyi. porozumiawszy się z komi­
sją wojskową, składa na stół delegacji na­
stępujące oświadczenie:

„Delegacja przyjmuje odpowiedź szan. 
ministra wojny do wiadomości, i wzywa go 
do przedłożenia szczegółowych wykazów co 
do wszystkich przedmiotów uzbrojonia i e- 
kwipowania, i wszelkich zapasów wspólnej
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armii, z którychby się wykazywało, co, i ile 
się gdzie znajduje. Zarazem uchwala dele­
gacja wysłać komisję z sześciu członków, 
która ma się naocznie przekonać o stan ie . 
jak' ści i ilości wszelkich przedmiotów uzbro­
jenia i ekwipowania, i istniejących ew entu­
alnie brakach."

Na posiedzeniu przedlitawskiej komisji 
budżetowej z dnia 13. b. m. odpowiedział 
p. Beust na interpelację w sprawie 80 m ilio­
nów ; wybrano komisję (pp. Brestla, Demla 
i Wolfruma) do zbadania oryginalnych a k ­
tów tej sprawy, które p. Beust ma przedło­
żyć. Wykreślono całą sumę 980.373 złr. na 
Pogranicze. W sprawie funduszu zastępców 
wojskowych uchwalono, aby fundusz ten o 
ile nie idzie na podoficerów, którzy jn t  te ­
raz do niego mają prawo, oddać wspólnemu 
ministrowi finansów, jako fandasz ogólno- 
pań8twowy i wezwać ministra wojny, aby 
wniósł nowy regulamin emerytalny, iżby 
wielu oficerów, jeszcze zupełnie do służby 
zdolnych, nie podawało się na pensję, m ia­
nowicie tacy, którzy czynią to czując się 
obrażonymi, że ich pominięto w aWanfeie.

D. 14. komisja budżetowa skończyła swe 
prace, i poleca wszystkie przedłożeuia współ 
nego ministra finansów do przyjęcia.

Organa konserwatywne pochwalają me- 
morjał czeski z d. 8. bm co do poglądów 
jego na sprawy wewnętrzne, ale potępiają 
go co do polityki zagranicznej. Klub dekla- 
rantów czeskich przyjął program zjazdu lu ­
blańskiego.

W Węgrzech składki na rannych F ra n ­
cuzów postępują bardzo świetnie. Z w y k a­
zów, które pisma codzień ogłaszają, w idzi­
my, że zbieranie składek zorganizowano sy­
stematycznie. Wyznaczono k ilka osób do 
zbierania, z których każda osobno rezultata 
swoich zabiegów podaje do wiadomości. Jes t­
to sposób bardzo praktyczny, bo pobndza 
komisantów do gorliwości.

Polska a Węgry.
I.

W artyku le ,,R ządy p r u sk o -m o -  
sk iew sk ie w E urop ie11 m ów iliśm y, iż  
na pierwszym  planie u rep rezen tan tów  
siły  brutalnej, M oskw y i Prus —  leży  
rozgrabienie A u strji. D ziw iło  nas w o ­
bec takich w arunków  p ółśrodk ow e w y ­
stępow anie rządu, jego  u siłow an ie  o d ­
dalenia burzy na czas pew ien , k o sz te m  
strat jak  najw iększych —  lecz  w  tym  
razie g ło s  przyjazny P olaków , o s tr z e ż e ­
nia od nieb w ych od zące w ied zie liśm y  
z g ó r y , iż n ie znajdą żad n ego  w  
W iedniu uw zględnienia. I ta k  s ię  te ż  
dzieje. R ząd p o d leg ły  w oli N iem ców , 
zjednanych przez B ism ark a , n ie  w ie-

p e w n i e j s z y  uiuz.c
ły wprawdzie już nieraz głuche wieści o two 
rzenin spółek w celu przebudowania hotelu 
Angielskiego, to znów niby dla budowania 
domów na własny rachunek, w czem pier­
wsze miejsce powinnoby zająć wybudowanie 
wielkiej sali dla zgromadzeń, dla odbywania 
balów i t. d. -  ale dotychczas jakoś nic nie 
słychać o przeprowadzeniu wszystkich pro­
jektów w czyn rzeczywisty.

Jak właściciele istuiejąeych już domów 
najniepotrzebniej w świecie obawiają się już

teraz konkurencji Towarzystwa jrzedsifb ioT  
stwa budowli, tak znowu i toż Towarzystwo, 
gdyby nawet najświetmej rozwinęło się, me 
podoła od razu potrzebie, i drugie podobne 
przedsiębiorstwo, na większą skaI§ a r^ dz°. 
ne, z pewnością nie zawadziłoby. Rozważyć 
mianowicie należy, żc mamy teraz we Lwo­
wie blisko dziesięć samoistnych J anM w 
filij banków wiedeńskich, kilka wielkich ajen- 
cvi asekuracyjnych, że m agistrat odda z pe­
wne w przedsiębiorstwo budowę gimnazjum 
na Haliekiem, bo trudno przypuścić, aby ze-

wielkiego gmachu „we własnym zarządzie"
To najmniej półtora r .z a  tyle kosztowałoby, 
He bv bvło warte, że niezadługo przyjdzie 
hmlnwać gmach techniczny, gmach sejmowy 

na pomieszczenie stałe Wydziału krajowe- 
o-o może też nareszcie przyjdzie kiedyś do 

' przebudowania hotelu Angielskiego, gwałto­
wna też zachodzi potrzeba wybudowania sali 
na zebrania pnbliezne, o czem nadmieniono 
już wyżej i t. d. Już same tylko wymienio­
ne tu budowle, nie licząc domów na pryw a­
tne p o m ie sz k a n ia , zatrudniłyby dostatecznie 
więcej jak jeden nawet z wielkich banków bu­
downiczych. Ze względów ekonomicznych ży­
czyć by należało, aby wciągnąć w ten inte 
res jak najwięcej kapitałów obcych, bo przy­
niosłoby to krajowi naszemu zysk najoczy­
wistszy, gdyby udało się uwięzić w naszej 
ziemi jak największe snmy zagranicznych 
pieniędzy - -  wynagrodziłoby się tym sposo­
bem choć w drobnej części to, co od nas w y­
chodzi co roku gotówki do cudzych kieszeń.

W końcu parę słów jeszcze o spółkach 
budowlanych na udziały.

Za przykładem robotniczych kolonij za 
granicą, podał zeszłej zimy we Wiedniu rad­
ca ministerialny p. W ysłobocki myśl, aby w 
łonie anstrjackiego Stowarzyszenia urzędni­
ków, zawiązała się sekcja do budowania do­
mów mieszkalnych na spółkę. Domy te po­
dzielone być mają na pewną ilość urządzo­
nych z największym możliwym komfortem 
lokalów mieszkalnych, naturalnie poklasyfi- 
kowanych stosownie do potrzeb mniej lub 
więcej zamożnych członków stowarzyszenia. 
Na kredyt firmy Stowarzyszenia miały do­
starczyć instytucje finansowe pieniędzy na 
budowanie tych domów, który to dług po­
dzielony na udziały, hipot:kowane na odpo­
wiednich częściach wybudowanych domow,

resp. na zajmywanych przez członków lokal- 
nościach mieszkalnych , spłacają powałn 
właściciele tychże udziałów w formie kom or­
nego i mają przy tem tę korzyść, iż po 
pewnym czasie stają się w ł a ś c i c i e l a m i  
zajmywanego przez siebie pomieszkania. 
Amortyzacja obliczona jest podobnoś wszy­
stkiego n ’ dwanaście lat i nie o wiele prze­
wyższa kwoty, opłacane dotychczas za pro­
sty najem pomieszkań, a zachodzi w tem ta 
tylko różniea, że komorne zwyczajne idzie 
na korzyść właściciela domu, gdy w wyin- 
szczonym powyżej w ypadkn pieniądze te 
zaoszczędza lokator n a  w ł a s n y  p o ż y ­
t e k ,  tak, jakby  n. p. w kładał je do kasy 
oszczędności, ponieważ po pewnym prżeeią- 
ga czasu staje się rzeczywistym posiadaczem  
pewnej własności nieruchomej.

Myśl ta pana Wysłobockiego wzbudziła 
we W iedniu bardzo żywe zajęcie, a może 
też nie zawadziłoby, gdyby i u nas we 
Lwowie panowie urzędnicy rozmaitych dy- 
kasteryj rządowych, urzędnicy W ydziału k ra ­
jowego, in8tytucyj finansowych, lekarze, pro­
fesorowie i w ogóle wszyscy, mający pe­
wny dochód miesięczny, a nie posiadający 
większej gotówki, zajęli się zbadaniem Dlii 
szem kwestji czy. i o ile rzecz ta  dałaby 
się zastosować n nas? Niechby zawiązał się 
kom itet do nłoienia plann organizacji takiej 
spółki, który też powinienby porozumieć się 
albo z Towarzystwem budowniezem lub z 
zawiązującym się właśnie galicyjskim Ban 
kiem kredytowym, którego statu t w §. 7- 
alinei 9 orzeka, iż celem jego istnienia jest 
między innemi : „Brać udział w zakładaniu 
spółek akcy jnych , handlowych i innych, 
przemysł i bogactwo krajowe rozwijających, 
k o  m a n d y t o w  a ć , l u b  n a  w ł a s n y  
s w ó j  a l b o  w s p ó l n y  z i n n e m i  o s o  
b a  ni i r a c h u n e k  w y k o n y w a ć  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  p r z e m y s ł o w e  i t d." 
lub wreszcie z jakąkolw iek inną inatytneją 
finansową co do warunków przyjścia w po­
moc tej spółce dostarczeniem kapitału za­
kładowego na koszta budowy domów, a mo­
że udałoby się zawiązać takie stowarzysze­
nie i u nas. Roznmie się jednak, ‘że musia­
łoby ono lepiej być administrowane niż ś. p. 
Towarzystwo konsumentów przy gospodar­
stwie p. radcy Kulczyckiego.



dząc m oże, dąży jednak do poddania 
Aurffrji w lenm czość Prusaków  . a 

'ch cia łb y  jeszcze pod stopy now ego pa­
na złożyć jednocześnie w n iew olę ger­
m ańską narody nieniem ieckie, przez au- 
Btrjaekich Germanów dziś majoryzo- 
wane.

Jeżeli więc N iem com  chce się za­
kosztować słodyczy rządu junkrów pru­
skich —  B óg  z nim i — przeszkodzić  
im w owym  pochodzie nie marny pra­
wa żadnego, broniąc bowiem zasad na­
rodowych, za złe im sym patyj ich dla 
Niemców brać niemożemy i zaledw ie m a­
m y prawo ostrzegać ich przed zaśle­
pieniem, w jakiem  p o zo sta ją c , działają  
nie na rzecz jedności n iem ieckiej, ale 
tylko dla wzm ocnienia dospotyzm u pru 
s k ie g o , pod form ą dążeń cyw iliza ­
cyjnych, spiskującego na n iekorzyść po­
stępu i praw ludu.

Przyw ódzcom  m onarchii rakuzkiej 
daliśmy liczne dowody, iż ży czy m y  s o ­
bie jej dobra i staram y się o w ytw o­
rzenie w niej jak  n ajw ięk szych  sił do 
odparcia wrogów  nam wspólnych. Owa 
dążność nasza jest tak  widoczną i n ie­
zaprzeczalną, iż sam kanclerz austrja- 
ck i, w depeszy wystosow anej w sprawie  
galicyjsk iej czu ł się w obowiązku przy­
znać, iż P olacy  d la p otęg i A ustrji naj­
w ięcej się p rzy czy n ia ją —  i wobec tego  
jednak obchodzono się z nami w sposób  
oburzający. O najm niejszą drobnostkę 
lata  targow ać się by ło  potrzeba, a ka­
żde żądanie nasze, n ieodzow ne dla po­
m yślności kraju, tę  lub ową koncesję, 
rząd austrjacki, czując słu szn ość  praw 
naszych, od pychał je jednak , aby nie 
drażnić M oskwy, lub abyśm y przez w y­
robienie sił w ew nętrznych, tak  p ożąd a­
nych  dla dobra samej Austrji n ie do­
b ili się k iedyś znacznego w pływ u na  
sprawy państw ow e. Zazdrość pochłania  
interes. A ustrjaccy m ężow ie stanu nie 
m ogli przeoczyć niebezpieczeństw a, g ro ­
żącego im od strony M oskw y, bo ta 
w reszcie jaw nie swe zam iary do zab o­
ru S łow iańszczyzny i W ęg ier  od Austrji 
w ypow iadała. Czy jednak  czynili oni 
odpowiednie do odparcia przygotow a­
nia ? Żądza w ładzy rozw inęła  się w nich 
tak  dalece, iż w yrzec się tej n a m ię­
tności dla przyszłych  korzyści nie m ieli 
dość s i ł y — tym  zaś sposobem  w w e ­
w nętrznych stosunkach państw a w pro­
wadzili niesm ak, rozczyn  dezorganiza- 
cyjny, z którego w rogow ie dziś już ko  
rzyść ciągną.

P o m acoszem u obchodzono się z 
Czecham i i innem i narodow ościam i a w  
stosunku z nam i, rząd austrjacki, prze- 
pom niawszy o w łasnym  interesie, prow a­
dził po litykę w łaściw ą ty lk o  zaborcom. 
0  ile A ustrji w wojnie z M oskw ą n ie­
odzowną je st pom oc Polski, austrjaccy  
Niem cy pojm ow ali dobrze, m yśleli sob ie  
jednak, że P o lacy , jako naród nam ięt­
nie ojczyznę i w olność kochający, w 
danej chw ili n ie pow strzym ają się od 
udziału w  w ojn ie z M oskwą, a tak  
zrobią sw oje —  po cóż nam w ięc, m y ­
ślą sobie, dawać im tę  lub inne in ­
stytucje i u legać dziś ich  żądaniom  —  
jeżeli dość nam w danej chw ili będzie 
wydać ja k iś  og n isty  m anifeścik  do P o­
laków, żądający ich  w spółudziału , a 
kilkaset ty sięcy  p ow stan ie zaraz, aby  
niecąc na przestrzeni od m orza Czarne­
g o  do B ałtyku  pożar wojny, sparaliżo­
wać stanowczo M oskw y akcję wojenną. 
Rachuby jednak podobne zaw ieść m ogą.

Dobrych chęci Polaków  oddawna 
nadużywano, dziś zaś w im ię tychże  
snują sobie przeróżne plany nasi za ­
borcy, liczne jednak dośw iadczenia nie 
przejdą dziś już u nas bez nauki na 
przyszłość. N aród polsk i obecnie już 
gwarancyj, a nie obietn ic ułudnych d o ­
m agać się będzie. N iew iara w dobrą 
w olę obcych zbyt już szeroko w łonie  
powszechności polskiej je s t  rozw iniętą, 
abyśmy za lada co oddali dziś krew , 
tak  hojnie szafowaną przez naszych  
ciem ięży cieli.

A-U8trja swem postępow aniem  zra­
ziła  Czechów ta k  dalece, iż ci stają  

zis w szeregu jej nieprzyjaciół, P o la ­
cy zapewne nie pójdą tą  drogą, a le  
me należy być pewnym , czy dadza się  
ciąg le eksploatować, jak  dotąd, i w 
s anowczej chwili nie zażądają g w a ra n -  
cyj takich, jakie Austrja, k tórtj przy-
wodzcy mszczą samodzielność ludów w
jej sk ład  wchodzących, a tern jej s iły  
um niejszają będzie w stanie udzielić. 
W danej chw .li, jeżeli zarządzey m o ­
narchii rakuzkiej trw ać będą przy do­
tychczasow ej swej polityce i Sze ptom  
prusofilow  podlegać będą, to ludy  
nie-m em :eck ie zm uszone będą sta­
nąć oddzielnie, broniąc się z jednej 
strony od kozaczego knuta, z drugiej 
o d  pruskich rabusiów.

Już południowi Słow ianie, w  A u­

strji przem ieszkujący, w tej m yśli się  
porozum iewają, a W ęgrom  i Polakom , 
jako stanow iącym  głów ny fundam ent 
dzisiejszej budowy m onarchii rakuzkiej, 
gdy N iem cy austrjaccy w idocznie d z ia ­
łają na rzecz P rusaków , pom yśleć na 
serjo o własny m losie należy, aby wspól- 
nemi siłam i odeprzeć ta k  M oskw y jak  
i Prus n iew olę. K oniecznej potrzebie 
owej łączn ości, b liższego porozum ienia  
się co do działań  p rzyszłych  P olak ów  
z W ęgram i, pośw ięcim y też artyku ł na­
stępny.

Czynności Rady miejskiej.
Na czwartkowem posiedzeniu Rady 

miejskiej radny dr. M a d e j s k i ,  następujące 
■/.łożył sprawozdanie i wnioski w sprawie 
dzierżawienia przez gminę dochodów od wy­
robu piwa, w mieście produkowanego:

Ile razy miałem zaszczyt zdawać spra­
wę szan. Radzie m. z czynności komisji ad ­
ministracyjnej dochodów niestałych miasta 
Lwowa, przedłożenia moje obejmywały za­
wsze wyniki pomyślne, — dziś niestety staję 
przed wami szan. panowie z wiadomością 
mniej miłą, z wiadomością grożących nam 
strat, — ale właśnie dla tego, że są grożące, 
komisja czuje się obowiązaną wypowiedzieć 
one otwarcie w pełnej Radzie, dla powzięcia 
środków zaradzenia złemu.

Od 1. maja 1663 roku dzierżawi gm i­
na miasta Lwowa od c. k. skarbu pobór, a 
właściwie dochód z poboru akcyzy we Lwo­
wie. Pobory na linii, czyli na dziewięciu ro­
gatkach i na dworcach kolei żelaznej, pobory 
w rzeźni i w młynach parowych sprawuje 
gmina przez organa miejskie; pobory od 
frachtów pocztowych, od towarów cłowych, 
tudzież od piwa w mieście produkowanego, 
sprawują o k. organa finansowe z wykluczę 
niem zspelnem organów gminy od udziału w 
urzędowaniu i kontroli.

Jakkolwiek ten dwoisty sposób poboru 
koutraktem dzierżawy był unormowany, ko­
misja administracyjna poczytując dualizm w 
administracji szkodliwym, czyniła przy każdej 
sposobności zabiegi u c. k. władz skarbowych 
i domagała się usilnie zmiany wspomnionego 
warun-u, a m iano«icie: przypuszczenia in­
terwencji gminy przy wykonywaniu kontroli 
dochodowej — na poczcie, w magazynach 
cłowych i w browarach lwowskich. Prawa in 
terwencji żądała komisja jedynie w tym celu, 
ażeby wzmocnić w tych działach poboru kon­
trolę rządową, gdyż przekonaniem komisji 
sprawowana przez organa rządowe kontrola, 
szczególniej w browarach lwowskich, jest 
bardzo słabą tak pod względem sposobu jej 
wykonania, jak pod względem sił kontrolu­
jących

Od początku ery konstytucyjnej c. k. 
rząd dąży we wszystkich gałęziach admini 
stracji do zmniejszenia kosztów zarządu, i 
na tej zasadzie uszczuplił już kilkakrotnie 
siły kontroli dochodów niestałych niepomny, 
że w tym dziale administracji zbytnia oszczę- 
daość w kosztach zarządu, jest raczej roz­
rzutnością; albowiem jak  doświadczenie po­
ucza, skąpe siły kontroli otwierają wrota 
przemytnictwu, a z tem upada w olbrzymich 
rozmiarach dochód z poboru akcyzy.

Kiedy gmina miasta Lwowa zadzierża 
wiała pobór akcyzy w r. 1862, dochód ten 
według wykazów rządowych z lat sześciu 
wstecz spadał rok rocznie; od czasu jak gmi­
na objęła pobór akcyzy w dzierżawne posia­
danie. dochód wzmaga się ciągle, i lubo przy 
każdem odnowieniu trzechletniego perjodu 
dzierżawy c. k. rząd podnosi znaeznie czynsz 
dzierżawny, gmina nie doznała dotąd ubytku 
w preliminowanych z akcyzy dochodach 
Czemże to się dzieje? — niczern inuem oczy­
wiście, jak sprężystym zarządem i dostatnie 
mi siłami kontroli.

C k. rząd utrzymywał mniej więcej o- 
koło 60 strażników, 30 nadstrażników i re- 
spicjentów, łącznie niespełna 100 ludzi.

Gmina miasta Lwowa utrzymuje od ob­
jęcia dzierżawy 155 strażników, 56 nadstra­
żników i respiejentów, łącznie 211 ludzi. 
C. k. władze skarbowe zamiast uznać zasa­
dę praktyczną, bo wzmagającą dochód rządu 
i gminy — zarzucają gminie, że zbyt ko­
sztowną prowadzi administrację. Komisja wi­
dzi jednak, że działa dobrze, bo 10% od 
przychodu surowego, które pochłaniają ko­
szta zarządu miejskiej administracji docho­
dów niestałych, bez porównania mniej czynią 
ubytku, niż niedołężna dla braku sił kontro 
la w poborach.

Cyfry najlepiej o tem świadczą. Opłaty 
od wyrobu piwa w browarach lwowskich 
pobiera c. k. rząd przez organa swoje z wy­
kluczeniem interwencji organów gminy. W e­
dług wykazów szczególnych Izby obrachun­
kowej, produkowano piwa we Lwowie w 
pierwszych lOeiu miesiącach roku 1869 t. j. 
po koniec października wiader 81.459 ;
importowano piwa w tym ­

że czasie „ 17 598
Razem „ 99 057

Eksportowano zaś piwa „ 13.935
Pozostawało więc na miejscową kou- 

sumeję wiader . . . 85.122
W lOciu miesiącach roku 1870, t. j. po 

koniec października br. produkowano piwa
wiader 71.485 

importowano w tym czasie „ 16 762
Razem „ 88 247

Eksportowano piwa „ 16.661
Zostało dla miejscowej konsumeji wia­

der 71.586. czyli o 14 536 wiader mniej niż 
w rokn 1869, aczkolwiek importowano ty l­
ko 836 wiader mniej, w roku 1870 ekspor 
towano zaś 2726 wiader więcej niż w roku 
1869. Jeżeli w tym stosunku pójdą ostatnie i 
dwa miesiące roku 1870, na co wskazują
wykazy produkcji miejscowej z listopada br., ■ 
to ubytek d chodu z opłaty od piwa uczyni 
w roku bieżącym około 18 —19000 wiader, 

j czyli jakie 27—28 000 złr. w a. mniej w 
należy tości gminy, a nie zbyt o wiele mniej

także w dochodach c. k. skarbu. Niepodo 
bna przypuszczać, ażeby o tyle zmniejszyła 
się kousumeja miejscowa, bo ludność miasta 
wzmaga się, a piwa, jak wiadomo, więcej 
piją teraz niż dawniej. Widoczna zatem, że 
k< ntrola w browarach niedokładna, lub nie­
dostateczna, przy której r-śnie ponęta de­
fraudacji, szczególniej gdy opłata od produk­
cji piwa w roku zeszłym ustawą z dnia 25. 
kwietnia 1869 podniesioną została. Z apatry­
wanie komisji stwierdzają wypadki roku 
bieżącego, mianowicie odkryta uprzednio de­
fraudacja w browarze pod 1. 68 Ve (Procha- 
ski) i nieporządki znalezione w ostatcim 
już czasie w browarze pod 1. 655% (na Po­
hulance)

Komisja administracyjna dochodów niesta­
łych przeświadczona o niedostateczności kon­
troli w poborach akcyzy przez rząd wykonywa­
nych, ponawiała ciągle przedstawienia i pro­
śby o dopuszczenie gminy do udziału w kon 
troli akcyzowej, ale c. k. władze skarbowe, 
które w owej propozycji zaprowadzenia 
kontroli, nie upatrywały, jak się zdaje, jedy­
nie zam im i wzmocnienia kontroli przedmio­
towej. w dobrze zrozumianym interesie rzą­
du i gminy, lecz odkrywały w tem niejako 
dążenie do uzyskania nadzoru, lub kontroli 
zwierzchuiczej nad władzami c. k. rządu, — 
odmawiały żądanej interwencji gminy, o d ­
wołując się do kontraktu dzierżawy, na pod­
stawie którego rząd w poborach przez swoje 
organa wykonywanych sobie wszelfią zacho­
wał kontrolę.

Na usilne przedstawienie gminy skłonił 
się nareszcie c. k. rząd z biegiem czasu do 
częściowego ustępstwa, i oddał gminie nie- 
tylko kontrolę, ale m w et pobór zupeluy o- 
plat od frachtów pocztowych, i od towarów 
cłowych. Są to wszakże czynności mniejszej 
wagi i te uznał ck. rząd za możebne do po- 
rnezenia gminie bez wynagrodzenia kosztów 
administracji, chociaż kontrakt dzierżawy za 
strzegał one, równie jak  pobór w browa­
rach, organom rządowym Interwencji w bro­
warach atoli odmówiono gminie stanowczo.

T-rni więc, gdzie szło zaledwie o setki 
rocznego dochodu, nie było przeszkody ani 
zasadniczej ani z kontraktu; gdzie zaś idzie 
o tysiące d ^cbodu miesięcznego dla gmiuy i 
c k. skarbu, fam ma przeważać żle pojęta 
zasada, i luźne wyrazy kontraktu! Jednem 
słowem, c. k. władze skarbowe nie chcą przy­
puścić gminy, nawet do wspólkontroli w bro 
warach lwowskich, chociaż fakta świadczą,, 
iż nie mają dostatecznej liczby straży do 
wykonywania ścisłej kontroli w browarach, 
chociaż rząd i gmina przepłacają ten opór 
dosadnym ubytkiem w dochodach z opłaty od 
piwa.

Od każdego wiadra (n. a.) piwa we 
Lwowie produkowanego pobiera c. k. skarb 
za 13“ sacharomctru po 10 centów podatku 
konsumcyjnego ogólnego, czyli 1 zlr. 30 et. 
Gmina zaś pobiera tytułem własnych nale- 
żytości jakoto: dodatku gminnego 17% ct.,
opłaty propinacyjnej od wyrobu 77% et.,

Razem 95 et. 
tytułem opłaty stałej, zadzierża-

wionej od c. k. rządu 54l,/l0 ct.
łącznie od 1° wiada 1 zlr. 49 /,„ et.

Dosyć przeto porównać te cyfry, aby uznać 
zasadniczość żądania gm;ny, bo gdzie taka 
spólność interesu, tam koniecznością akcja 
wspólna rządu i gminy, szczególniej, gdy 
praktyka poucza, że gdzie dopuszczoną jest 
wspólna akcja, jak przy poborze opłaty od 
frachtów pocztowych i od towarów cłowych, 
najmniejsze nie zachodzą konflikty między 
wykooawezeini orgaoami rządu i gminy.

Wobec niepomyślnych wynikłośei z po­
boru opłaty od produkcji piwa we Lwowie, 
wyst sowała komisja administracyjna prośbę 
ponowną do c. k. władzy skarbowej, o bliż­
sze rozpoznanie tej sprawy i odpowiednie 
porozumienie się z gminą względem przy­
puszczenia współkoutroli w browarach lwow­
skich. Podanie to przedłożono już c. k. k ra­
jowej dyrekcji skarbu, i jeśl zależy e. k. 
rządowi na wzmocnieniu dochodów skarbu, 
to żądaniu gminy zadość stać się musi. Za­
chodzi wszakże obawa, ażeby sprawa ta nie 
została jak dawniej mylnie przedstawioną 
c. k. ministerstwu skarbu, co by mogło spo 
wodować odrzucenie żądania gminy, a w 
dalszem następstwie znaczne straty w do­
chodach z akcyzy i propinacji piwnej. Ko­
misja administracyjna dochodów niestałych 
nważa zatem za rzecz niezbędną odnieść się 
w tej mierze bezpośredni;) do c. k. m inister­
stwa skarbu, i stawia wniosek:

„Szanowna Rada miejska raczy dla po­
parcia poruszonej przez komisję adm inistra­
cyjną kwestji co do interwencji przy pobo­
rze opłaty w browarach lwowskich, u- 
ohwalić :

1) Wystosowanie osobnej petycji do 
c. k. ministerstwa skarbu o przypuszczenie 
gminy miasta Lwowa do wspólkontroli w bro­
warach lwowskich.

2) Wypracowanie tej petycji poruezyć 
biuru i komisji admiuistraeyjnej dochodów 
niestałych miasta Lwowa.

NB Na wniosek dr. Pfeifera uchwalono 
zwrócić się także do delegacji krajowej w 
Radzie państwa dla poparcia tej sprawy w 
ministerstwie skarbu.

Na wniosek p Dąbrowskiego uchwalono 
równie upoważnić komisję administracyjną 
do wysiania z grona swojego depataeji d 
Wiednia dla poparcia i przedłożenia żądania 
powyższego, jeżeli komisja administracyjna 
wysłanie onej uzna potrzebnem.

Przegląd polityczny.
Zgodnie z tem, co o sprawie przesile­

nia ministerjalnego pisał nasz korespondent 
z Wiednia i co piszą dzienniki wiedeńskie, 
donoszą do Czasu co następuje;

„Prezes ministrów hr Potocki wrócił 
dziś z Pesztu. Miał tarn długą audjencję u 
cesarza i brał udział w naradzie ministrów, 
spraw zagranicznych dotyczącej W głównej 
kwestji przesilenia gabinetowego żadna jesz­
cze nie nastąpiła zmiana. Spodziewano się 
powszechnie, że cesarz już teraz stanowczą

poweźmie decyzję. Tymczasem cesarz jak  
dotąd tak i nadal zastrzega sobie swe po­
stanowienia, których oczekuje ciągle prezes 
ministrów, aby wyjść czemprędzej z obecne­
go nie bardzo miłego poi-żenią. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności długie to prowizorjum 
odpowiada wybornie taktyce stronnictwa 
wiernokonstyiueyjnego.

„Dyskusja adresowa bowiem wykazała, 
że hr. Potocki — jak to mówią — może- 
bnym jest u wszystkich stronnictw. Opinia 
publiczna ciągle go naznacza prezesem przy­
szłego gabinetu. Z osobą hr Potockiego wią 
że się myśl ugody, myśl zadowolenia żądań 
Galicji. Usunąć h~. Potockiego a zniweczyć 
wszelkie zamiary ugodowe, to dla wierno- 
konstytucyjnyeb baslo identyczne. Osiąguąć 
zaś rnogą cel swój tylko w tym razie, gdy­
by hr. Potocki stracił popularność, jakiej 
wszędzie używa. A stracić ją może między 
Niemcami, a po części W ęgram i, bardzo 
rozmiłowanymi w formaoh konstytucyjnych, 
jeśli pomimo nieprzychylnych gabinetowi u- 
cbwał Rady państwa, pozostanie czas dłuż­
szy na czele obecnego ministerstwa. Jeżeli 
się pojawi ponownie w Izbie bez zmiany 
gabinetu, natenczas i sprawa galicyjska mo­
że być Da szwank narażoną dla niepopular- 
nośei kilku ministrów, a wiernokonstytucyjni 
wówczas tryumfować będą. Oto tajemnica 
taktyki wicrnokonstytucyjuycb, że bynaj­
mniej nic naglą na spieszne rozwiązanie 
przesilenia gabinetowego. Przed tą taktyką 
nigdy dosyć przestrzegać nie można. Zna ją 
podobno wybornie br. Potocki, skoro — jak 
zapewniają — sam nie nrzestaje nalegać 
na zakończenie prowizorjum chwilowego."

Opinione z dnia 9. grudnia ogłasza na­
stępującą notę ministra spraw zagranicznych 
do posła włoskiego w Petersburgu:

Florencja 24. listopada 1870.
Panie Margrabio! Przed kilku dniami 

stawił się u mnie br. Uexkttll, aby mi od­
czytać i doręczyć w odpisie depeszę JEkse. 
księcia Gorczakowa z d. 20 października 
(1. listopada) 1870. W okólniku tym. udzie­
lonym również innym państwom podpisanym 
na traktacie z d. 1^/30. marca 1856, kan­
clerz N. cesarza moskiewskiego rozbiera na­
stępstwa, jakie miały dla Moskwy pewne 
postanowienia tego traktatu wobec rozlicznych 
zmian, którym uległy u /y poczytaue za 
podstawę równowagi europejskiej, oraz na 
ruszenia, bez których nie obszedł się także 
trak tat z d. 18/30 marca 1856.

W skutek tego rozbioru gabinet peters- 
burgski oświadcza, że nie może się dłużej 
nważać za związanego traktatem  z d. 18/30 
marca 1856, o ile warunki jego ścieśniają 
prawa niezawisłości Moskwy na morzu Czar- 
nem, że JcM^ść mniema mieć prawo i obo­
wiązek wypowiedzieć N. sułtanowi umowę 
specjalną i dodatkową do owego traktatu 
pod w/.ględein oznaczenia liczby i wielkości 
okrętów wojennjcb, mających być utrzymy- 
wanemi na morzu Czarnem przez oba pań 
stwa nadbrzeżne; że pod tym względem 
zwraca N. sułtanowi prawa jego w całej peł­
ni, jak niemniej w równej mierze bierze je 
w swoje posiadanie, i że w sposób lojalny 
zawiadamia o tem mocarstwa, które podpi­
sały i poręczyły ogólny traktat, którego 
częścią składową jest pomienioua szczególna 
nmowa.

Nie omieszkałem ważnej tej depeszy, 
której końcowe wnioski tu wymieniłem, 
przedstawić królowi, mojemu dostojnemu mo 
narsze i jego radzie.

Uczucia słuszności i narodowej godrnści, 
na które się JE ks książę kanclerz powołuje, 
znajdą zawsze oddżw ięt u rządu króla JMci 
włoskiego. Stosunki przyjacielskie, jakie ist 
nicją na szczęście między obu dworami i 
obu państwami, wkładałyby zresztą na nas 
obowiązcK zbadania treści depeszy gabine­
tu petersbnrgskiego z najrozważniejszą bacz­
nością.

Wszelako proste odczytanie artykułów 
7. i 14. traktatu z d. 18 (30.) marca 1856 
wystarczy dla p zuania, że Włochy bez zgo­
dzenia się innych stron interesowanych, nie 
mogłyby sobie przyznawać prawa uwalnia­
nia Moskwy od zobowiązań, jakie przyjęła w 
roku 1856 wraz z wszystkiemi mocarstwami 
podpisanemi pod wspomuiouemi warunkami.

Dlatego szczerze żałujemy', że nie mo­
żemy wchodzić w kolej myśli, jakie J. Eksc. 
ks. Gorczakow stara się rozwinąć Ubolewa­
nie nasze byłoby jeszcze źywszem, gdyby 
zmiany zaszłe na Wschodzie od roku 1856, 
na których książę zamierza dowody swoje o- 
pierać, były w ‘■tanie uszczuplić stanowisko 
wysokie, przypadające tam Moskwie. Na szczę­
ście , rzecz tak się nie ma. , Wypadki 
•zaszłe na Wschodzie od roku 1856 miały na 
oku jako cel ostateczny polepszyć położenie 
cbrześcian na Wschodzie. Jest to cel, którego 
nigdy polityka moskiewska nie pominęła, a 
J. Ekscel. kanclerz ma nazbyt wysoki nmysł 
i wydoskonalone uczucie słuszności, aby miał 
tego nic uznawać. W rzeczy samej czytam 
w depeszy ks Gorczal owa do jenerała Igna- 
tiewa z dnia 9. (21.) listopada 1866, z po­
wodu uznania księcia Karola Hohenzollerna 
księciem połączonych księstw, takie słowa :

„Gabinet cesarski nie może nie przyznać 
pochwały wypadkowi, który zarówno odpo­
wiada tradyeyjuym sympatjom, wiążącym 
Moskwę z temi ludami, religią z nią spowi- 
nowaconerni, jak i ciągłemu jego pragnienia 
ujrzenia państwa Ottmnańskiego utrwalającego 
się przez zaspokojenie słniznych życzeń i po­
trzeb wszystkich cbrześcian, zamieszkujących 
to państwo".

Zmiany zaprowadzone w wewnętrznych 
prawach Serbii, miały ten sam charakter i te 
same skutki zbawienne. Być może, iż częścio­
we zdarzyły się zboczenia od zasady zam­
knięcia cieśnin dla okrętów wojennych ; ale 
wyjątki te miały cechę przemijającą i nie­
zawodnie protest Moskwy byłby wystarczył, 
aby zapobiedz ponowienia się takowych.

Jesteśmy przeto zdania, że duch umów 
z r. 1856 przeżył częściowe zmiany, jakim 
one ulegały. Życzyć sobie należy, aby też 
same nczncia pojednawcze ożywiały i dziś 
jeszcze mocarstwa uczestniczące w tych pa­

miętnych układach. Myśl nasza zatrzymuje 
się teraz przedewszystkiem na formalnych
oświadczeniach, j. kiemi ks. G rczaków koń­
czy depeszę swoją. Z zadowoleniem uważa­
my, że bynajmniej nie leży w myśli cesarza 
JM i poruszyć kwestję wschodnią, że zatrzy­
muje on zupełnie swoje przystąpienie do ogól­
nych zasad traktatu z r. 1856 i gotów jest 
porozumieć się z mocarstwami, które umo­
wę tę p dpisały, bądź to dla utrwalenia jej 
ogólnych przepisów, bądź też dla ponowienia 
ich, bądź wreszcie dla postawienia w ich 
miejsce inaej umowy, zdolnej zapewnić spo­
kój na Wschodzie i równowagę europejską.

Zuane są Panu Margrabiemu idee, z k tó­
rych wychodzi polityka Włoch na Wscho­
dzie. Mniemamy, że zgodność między mocar­
stwami, podpisanemi na traktacie z r. 1856, 
najskuteczniejszą stanowi niepodległość pań­
stwa Ottomańskiego. Największym wynikiem 
tej umowy Jest właśnie to, że przynajmniej 
w głównych punktach przywróciła jednako­
wość zapatrywań się między państwami a- 
czestniczącemi.

Uprzednie porozumienie jest przeto w o 
czach naszych niezbędnym warunkiem każdej 
zmiany, mogącej być zaprowadzoną, a z na­
szej strony byłoby niepodobieństwem po­
chwalić jakikolw iek k ro k , któryby jedno­
stronnym charakterem swoim podawać mógł 
w wątpliwość dobre porozumienie, dotych­
czas panujące. Bylibyśmy szczęśliwi, gdyby 
niezaprzeczona bezstronność naszych wido­
ków w tych ważnych kwestjach i przyjaciel­
skie nczaeia, jakie nas ożywiają, przyczyniły 
się do ntrzym ini i dobrych s tm n k ó w  m ię­
dzy Moskwą a] państwami, podpisanemi na 
traktacie z r. 1856.

Proszę depeszę tę odczytać ks. Goreza- 
kowi i udzielić mu jej odpis.

Yisconłi Yenosta.

Kronika wojenna.
K a ta r z y n a  P a n is , n o w a  J a o n n a

«l’A r c .  Jeśli u nas i w innych krajach, pa­
trząc na wielkie nieszczęście w jakie F ran ­
cja popadła , niejednemu staje na myśli po­
stać Joanny d’Arc, to tem bardziej dziwić 
się nie możua, że w wojnie teraźuiejszej, to 
imię, które tak świetnie zapisauem zostało w 
dziejach nar Mu fancuskiego, pomimo woli 
obudzą we Francji daleko żywsze nczucia.

Wiadomo, że w pierwszych chwilach 
przerażenia i panującego po Sedan chaosu, 
oblężenie Paryża, jako jawny znak pogoębie- 
nia ojczyzny, tak silne wywarło wrażenie na 
wielkiej liczbie umysłów ludu francuskiego, 
że zaczęto coraz mocniej myśleć o nadprzy­
rodzonej pomocy i że wkrótce rzeczywiście 
zjawiła się nowa Joanna d Are.

Wszystkie zagraniczne pisma napomy­
kały o tem Szczegółów dotąd nie było. Nie­
dawno dopiero zuależiiśray takowe w kore- 
spou leneji z Lyonu do l'I<idependance belge. 
Oto co między innemi wiadomościami pod 
dniem 1. grudnia, donosi korespondent w tej 
mier,.c; ustęp tyezączy się tej nowej Joanny, 
podajemy w doslownem tłumaczeniu :

„Wieść obiegająca między ludem o po- 
awieniu się nowej Joanny d’Arc, nie jest 

bez pewnej podstawy. Nowa Joanna d’Arc, 
nic jest czczym wym ysłem ; zjawiła się ona 
na prawdę. Jest to dziewczyna lat 20, nazy­
wa się Katarzyna Panis i zostaje jako słu­
żąca w domu pewnych państwa, w departa­
mencie Ain, we wsi Saint-Laurent, o 4 lienes 
na wschód od Lyonu. Według świadectw ks. 
proboszcza z Saint Laureut, odbyła ona jaż 
podróż do Paryża, wśród okoliczności p ra ­
wdziwie cudownych."

„W poniedziałek d. 3. października przy­
chodzi do swej pani i mówi: „Okazała się
mi Najświętsza Panna z różańcem w jedem 
rękn, a z mieczem w drugiem, i kazała mi, 
abym szła do Paryża i Orleanu poinódz wy­
pędzić nieprzyjaciela z krajn". Chciano ją  
nie puścić, lecz Najświętsza Panna ukazywała 
się jej ciągle. Pytano, co to wszystko ma 
znaczyć, co myśli począć, lecz K atarzyna 
zbywała pytających milczeniem, a nareszcie 
dała tę tylko odpowieaż: „Nie mogę nic po­
wiedzieć, lecz to co się stanie, będzie okro- 
pnem", a potem po cichu, jakby do siebie, 
dodała: „Źlem zrobiła, żem to powiedziała". 
Nakonice ją  puszczono; ruszyła w drogę, za­
brawszy z sobą tylko 60 franków, własną 
pracą zarobionych, z zasług oszczędzonych, 
nie chcąc od nikogo nic przyjąć. Po raz 
pierwszy napotkała Prusaków w Lisses, nie­
daleko Corbeil, i bez najmniejszego trudu 
weszła do Paryża

„Natychmiast zażądała widzieć się z o- 
gobami, rządząeemi Francją. Panowie ci przy­
jęli ją  z razu bardzo chłodno; zdawali się 
zwracać na nią najmniejszej uwagi. Katarzy­
nę wcale to nie zraziło, i zadowolona, że 
spełniła swój obowiązek, bez urazy opuściła 
pałac i poszła się modlić. W parę godzin po­
tem rządzcy Francji sazali ją  powtórnie 
przywołać „i tą razą, jak się sama wyraża, 
wysłuchali mnie chętuie".

„W e czwartek d .20 . października, wślad 
za wycieczką francuską, której sile podaje 
na 150.000, co dowodzi, iż cała jest zajętą 
sorawami niebieskiemi, wychodzi ona z P a­
ryża, i paszcza się do Orleanu. W drodze 
przedziera się przez linie Niemców tak szczę­
śliwie, że żaden z nich nawet słowem jej nie 
zaczepił; przechodząc przez las jakiś, natrafia 
na bitwę, przyczem kula karabinowa złekka 
ją  rani w policzek; dostaje się do Orleanu, 
bawi tam przez dni trzy, widzi się z osoba­
mi, z któremi potrzeba było się j ej widzieć, 
i nakoniec d. 3. listopada powraca do Swych 
państwa, gdzie najspokojniej w ńwiecie znów 
się zajmuje dawnym swym obowiązkiem.

„Pytana o szczegóły podróży, stara się 
uniknąć o d p o w ie d z i;  raz tylko odpowiedziała 
swemu panu, który koniecznie chciał coś z 
niej w ydobyć: „Zrobiłam to, e° mi kazanem 
było z ro b ić , ot i wszystko. Myślę jednak, że 
wszystko pójdzie dohrze, bo panowie, z któ­
remi się widziałam, obieeałi mi tak zrobić, 
jak  mi było powiedziano". Ksiądz proboszcz 
zaś w swym liśeie, w którym to opisuje, do­
daje: „Zapomniałem powiedzieć, że członko-



vrie rządu 2apisali imię i adres Katarzyny, 
aby w razie potrzeby módz wiedzieć, jak  do 
niej mają pisać".

„A ja  ze swej strony dodam — tak koń­
czy korespondent lugdnński, „że lud w Lyo­
nie przekonany jest, że nie z innej jak  tyl­
ko z inicjatywy Katarzyny, jenerał Trochu 
kazał był odprawić solenue nabożeństwo do 
Najświętszej Fanny w Fouvrićresr za po­
myślność francuskiego oręża, a co szczegól­
niejsza to to, że właśnie w dzielnicach mia­
sta, przejętych jak najskrajnieiszemi teorja- 
mi, t. j. pomiędzy robotnikami o czerwonej 
kokardzie, Katarzyna Panis cajwiększem cie­
szy się wzięciem, i że oni to mianowicie naj­
więcej wierzą i wyglądają bezpośredniej po­
mocy Najświętszej Panny w wojnie tera­
źniejszej “

Rolę Katarzyny Panis, o której istnie­
niu, jak  widać z nowyźszego, nie wątpi ko­
respondent do l' lndependan.ee Bdge, uważać 
należy za skończoną. Nie myślimy, by dalej 
występowała na scenie. Z polepszeniem stanu 
interesów trancnskich, będzie zapon nianą. 
Podaliśmy jej historję dlatego, że do pewne­
go stopnia jest ona wyrazem moralnych u- 
sposobień ludu francuskiego, które to uspo­
sobienie zwykle we Francji, tak jak i wszę­
dzie, nie mały wpływ wywierają na wypad­
ki wojenne. Trzeba zauważać, że Katarzyna 
Panis pochodzi z południowej Francji, t. j., 
pojawiła się w tej części kraju, gdzie gorą- 
cość duszy, bujność wyobrażeń i wypływa­
jąca ztąd niezmierna wrażliwość, są chara- 
kterystycznemi cechami mieszkańców. K ata­
rzyna Pani« jest zbyt bladą kopją sławnego 
oryginału, byśmy je chcieli równać między 
sobą, i można być pewnym, że w razie do­
stania się w ręce pruskie, njclzie ona losu 
męczennicy z Rouen. Pan Bismark, Bedford 
prnski, Die ka£e ,ą palić.

P o r a i k e  B a d e ń c z y k ó w  p o d  1  I ia -  
t e a u n e u f  "tak opisuje Frankf. Journal : 
Badeńska brygada Keller (5. i 6. pułki pie­
choty), która miała za zadanie 26. i 27. li­
stopada ścigać pobitych garibaldezyków, 
zdaje się, że nie spotykała już potem 
nieprzyjaciela. Ponieważ ścigać nie można 
było zbyt daleko, z n a l a z ł a  s i ę  w i ę c  
o n a  z n o w u  w o d w r o c i e  d o  g ł ó ­
w n e g o  k o r p u s u  i kiedy 4. grudnia przy 
zapadającym zmierzchu przechodziła dolinę 
pewną w pobliżu Ghateauneuf, nagle z p a ­
nujących wzgór/.ów przywitaną została sil­
nym oguien artylerji i Karabinów. Na nie­
szczęście (dla Badeńczyków) teren nie po­
zwalał ani na koncentrację, ani na obronę, 
za pomocą kaw alerji i artylerji. Piechota 
jnasiała w biegu uchodzić przed tą niespo­
dzianką zostawiając w rękach nieprzyjaciela 
pewną ilość jeńców, a między nimi rannych 
(mówią o 150 ludziach).

Według innych źródeł miał wykonać tę 
szczęśliwą wycieczkę jenerał Cremer na cze­
le uruchomionej gwardji narodowej z depert. 
Rodanu. Schwytanych lekarzy i rannych 
miano przez Szwajcarję odesłać do Niemiec.

{ s t rz e lc y  m a r y n a r k i .  Corresp’ Ha- 
tas p isze : Między wojskami, które brały za­
szczytny udział w bitwach pod Vill ers i 
Brie, potrzeba zacytować strzelców m arynar­
ki. Ci ludzie, stanowiąc część załogi fortów, 
nie byli wyznaczeni do stoczenia bitwy, ale 
słysząc całą wrzawę bitwy, nie mogli oprzeć 
się pokusie, nie mogli zdaleka przypatrywać 
się bitw ie; prosili naczelników swoich, aby 
im pozwolono bić się, i natychmiast połączyli 
się z żuawami, i stanęli razem z nimi w pier­
wszym szeregu.

Oni to pierwsi wdarli się w oszańcowa- 
nia Fonr-a-Chaux. Wyczerpali już byli wszy- 
skie naboje, ale zostawała im jeszcze ich 
straszliwa siekiera. Sasim>*gą to opowiedzieć 
w swoich szeregach zdziesiątkowanych, jak 

1 nmieli marynarze władać 1ą siekierą.
M z c z u ry  p a r y s k i e  wyszły teraz z 

nor swoich na półmiski Pcryżan, a tą  drogą 
i na widownię politycznego życia. Journal 
de Parts pisze: Istnieje teraz osobny targ 
dla sprzedaży szczurów, bardzo uczęszczany. 
Jakże nasi nieprzyjaciele, czytając te słowa, 
cieszyć się będą. w przekonania, że musimy 
być w wielkiej ostateczności, kiedy się do 
tych zwierząt zabieram y!

Ale jakże się oszukają!
Nie wiedzą bowiem, że w Paryżu wszy­

stko jest rzeczą mody, i będą mocno zadzi­
wieni dowiadując się, że to nie ubodzy zja­
dają szczury, ale klasa zamożDa, nawet bar 
dzo zamożna.

Jedoń z słynnych restauratorów znalazł 
sposób sporządzania znakomitej potrawy z 
tych gryzoniów ; przyprawia je z winem szam- 
pańskiem i mnóstwem korzeni.

_ Nie może on nastarczyć wszystkim żą­
daniom, j„kie mu czynią; jednem słowem jeść 
szczura, należy do największego szyku.

Szczury płacone są po 60 centymów ; 
cena wcale piękna. Paryż posiada ich więcej 
jak  20 milionów “

E t r e p a g n y .  Dresd. Journal podaje o 
bszerne doniesienie o wycieczce Francuzów 
na oddział saski w Etrepagny. W doniesie­
niu wyraźnie stoi, że S_isi mieli do czynie­
nia z regularnemi wojskami, i £e 2 ze_ 
wn«jłrz wtargnęły do miasta. Mimo to je- 
unaK w pruskiej kwaterze nazwano to zdra 
dzieckim napadem wolnych strzelców, a to, 
żeby mieć Dozór do wydania rozkazu spale­
nia miasta. Sasi stracili W tej sprawie 6 o- 
fieerów, 149 ludzi, 59 koni, 1 działo cztero 
funtowe, i 2 wozy z amunicją-

iP ta ry ż . lnaep. Bdge otrzymuj6 n°wy 
liśt z Paryża pod datą 1. grudnia. Przyta­
czamy i  niego us.ep, piękne światło rzuca­
jący na szlachetną postać jenerała T rochu: 

Mam kilka bardzo interesujących szcze­
gółów o posiedzeniu noenem rządu. Wczoraj 
6 polnocy otrzymano list p. Moltke. Jenerał 

rochu zgromadził natychmiast swoich kole­
gi w, i naradzał się z nimi nadtem, co mają 
* r*^8ięwziąć. Utrzymują, że jeden z człon- 

W rządu, p. Ernest Picard, oświadczył się 
a m, aby korzystać z pierwszego kroku p. 

Moltke > uuładać się o pokój, jeśli ten może 
“yć z 1 onorem dla Francji.

Zd .nie jeg< zdawało się wywierać pe­
wien w ływ na kolegów, kiedy ‘enerał Tro­

chu przemówił. Zauważył on, że to stawie­
nie pierwszych kroków dowodzi, że Prusy 
czują, że ich położenie może się stać niebez- 
piecznem i tradnem w pośród kraju nieprzy- j 
jaciełskiego, w samym środku zimy, że chcia­
no zapewne osłabić ducha ludności oznajmie­
niem zwycięstwa, które może nie było tak 
stanowczem, jak utrzym ywano; że w chwili 
obecnej nakładanoby na Francję najcięższe 
warunki, że Francja ma wszystko do zyska­
nia, przeciągając walkę, w chwili zbliżenia 
się wszystkich posiłków, jakie prowincja wy­
syła ku Paryżow i; że Paryż może się trzy­
mać jeszcze długo, ze po klęskach mogą na­
stąpić zwycięztwa, i nakoniec w zakończeniu 
streścił jen. Trochu swoją przemowę, głosem 
wzruszonym, i ze łzami w oczach temi sło­
wami:

„Walczyć! walczyć jeszcze! walczyć 
ciąg le!“

Jenerał Trochu, jak mówią, był tak  wy­
mownym i porywającym, że Rada jednomyśl­
nie postanowiła dalej prowadzić wojnę, co- 
kolwiekby stać się miało, żc rząd obrony 
narodowej pozyskał dla siebie bardziej niż 
kiedy zapal powszechny i współdziałanie."

P rzyjęci©  g o śc i fr a n c u s k ic h  w 
& l ir y s t ja n il ,  pp. Deschamps i Rolier, 
których balon zaniósł z Paryża aż na w y ­
brzeża Norwegii, było pełne zapału, jaki 
Norwegowie rzadko kiedy zwykli okazywać. 
Dano na ich c eść ucztę, w której cała p ra­
wie poważniejsza ludność Chrystjanii brała 
udział. Noszono starym obyczajom na rękach 
gości francask eh. Było wiele przemów po 
francusku i norwegsku.

Z najpiękniejszą mową wystąpił sławny 
poeta norwegski Bjornstjerna Bjornsón: Chcę 
naszych francuskich gości przywitać od 
Norwegii po norwegsku. T ak, jak ich balon 
wysiano z Paryża w chwili krytycznej i 
spadł tn u nas, tak często zdarzało się, iż 
Francja będąc w niedoli, wysyłała wielkie, 
zbawcze idee, które trzask-ły  o nasze skały 
i przylegały do naszej ziemi. Francja i dziś 
także daje nam przykład, który ma wielkie 
znaczenie dla nas, gdyż my jesteśmy małym 
narodem. Francja miała armię, którą uwa­
żano za pierwszą w świecie — tę wymie­
ciono precz — miała rząd, który nważano 
jako najroznmniejszy w A""iecie, także wy 
mieciono go precz ; lecz Bdy to się stało, 
wtedy francuski naród podniósł się i dopiero 
naród rozpoczął wojnę. To jest właśnie dla 
nas wielkim przykładem, przykładem, co 
zdolen jest uczynić naród, który chce bronić 
swej wolności, chociażby był i bez armii. 
Francja miała przedtem na swym sztanda­
rze to jedno słowo ,,gIoire“ , lecz ten napis 
był nie dobry i nieprawdziwy. Teraz wypi 
sała natomiast „z Bogiem za Ojczyznę! ‘ i 
pod tem godłem może zwyciężyć albo zginie, 
lecz jeśli jeszcze nie zwyciężyła, (;> zwycię­
ży napewno. Levre Frankrige! (Niech żyje 
Francja!).

Ł e V olta , nowy balon puszczony w 
Paryżu 1. grudnia z dworca orleańskiego, 
nie zawier-ił w sobie żadnych depesz, ani 
l.stów, ani gołębi, a to dlatego, żeby nie 
narazić jadącego w nim p. Jannsen, który 
wysłany został przez ministra oświaty do 
Algieru dla obserwowania tam zaćmienia 
słońca.

W Paryżu otwiera się kurs aerostatyki. 
Wykładać będzie doktor Hurcau dc Ville- 
neuve,

K R O N I K A.
— K u r je r c h  lw o w sk i. Wyborcom 

naszego grodn przypominamy, iż termin rekla­
macyjny względem nprawnien.a do wkrótce 
nastąpić mających wyborów do Rady miejskiej 
kończy się z dniem 23. b. m., kilka dni więc 
jeszcze tylko zostaje im do upomnieuia się o 
swoje prawo, jeśli takowe z jakich względów 
ulega zakwestjonowanin. Przypominamy to w 
nadziei, iż każdemu bardzo zależy na tem, a- 
żeby glos jego zaważył także na szali spraw 
obywatelskich, i że uważają to nawet za swój 
obowiązek.

Powyżej podajemy bardzo ciekawe spra­
wozdanie, przedłożone Radzie miejskiej na osfa- 
tniem jej posiedzeniu przez radnego dra Ma- 
dej-kitgo, w sprawie wywierania kontroli na 
zawiadowstwo dochodów z opłat od produkcji 
piwa we Lwowie ze strony gminy lwowskiej, 
która dochody te wydziirżawia od c. k. skar­
bu Dodatkowo zaś do szczegółów przytoczo­
nych w sprawozdaniu owem. nadmienimy, iż 
pomimo że sprawdzano ze strony rządu zna­
czne d. fraudacje i matactwa, przez co sy­
stematycznie odmawiano dzierżawiącej je gmi­
nie udziału w kontroli takowych, przyczem 
rząd zawsze zasłaniał się tem, że przypuszcze­
nie miasta do tej kontroli byłoby z ujmą p o ­
w a g i  rządowej! Owoż kto inny tymczasem 
postarał się o ujmę p o w a g i  rządowej w wy­
kon/w. niu tego poboru, a miasto dziś nareszcie 
nabyło jnż przekonania, że owa p o w a g a  nie 
daje mu pewnej rękojmi, postanowiło więc

bądź co bądź uzyska-ć słusznie należące się 
każdemu p r a w o  c z u w a n i a  n a d  wł a s u e m 
d ob r em.

Donoszą Dam, że p. Zygmunt R i c h t -  
m a n  przedsiębiorca budowy kolejowej czło 
nek Towarzystwa gimnastycznego „Sokoła* 
ofiarował na rzecz tegoż Towarzystwa 100 
złr. Dar p. Richtmana tem bardziej zasługuje 
Da podniesienie, iż pierwszym jest dowodem 
uzDania w kraju naszym ważności szkoły gi­
mnastycznej wobec doniosłych celów wychowa­
nia, a tem samem przyszłości społeczeństwa, 
dotąd bowiem oprócz skromnej stosunkowo 
ofiary naszej Rady miejskiej, ani reprezenta­
cje kraj w e aDi osoby prywatne nie przyszły 
w pomoc młodej instytucji „Sokoła;" gdzie­
indziej szkoły gimnastyczne doznają Lajwię- 
ks>ej troskliwości i poparcia nie tylko ze stro­
ny krajów i gmin, ale og łu publiczności. 
Dość pod tym względem wskazać Pragę i Peszt, 
gdzie „Sokoły" są świetnemi zakładami Da- 
rodowo wychowawezemi, dość wreszcie przykła­
du z Prus, gdzie nie szczędząc kosztów naj­
usilniej od wielu lat już starano się o wyro 
hienie dzielności fizycznej w młodzieży, która 
dzisiaj, w ilehych celach niestety, olbrzymich 
dokouywa zadań w kampanii francuzkiej. U 
nas ogół nie okazał dotąd prawie żadnego już 
nie udziałn, ale nawet uznania dla tej nanki, 
tyle koniecznej w wy.howaniu zwłaszcza m ł o ­
d z i e ż y  p o l s k i e j ,  przeznaczonej z góry 
do wielkich zadań i wysileń, i dlatego to pod­
nosząc dar p. Richtmana, stawiamy go kra­
jowi za przykład i pobudkę ofiarności w tym 
kierunku.

W sprawie zapowiadanego na niedzielę 
zgromadzenia Indowego ogłasza Dzień. Lwow.: 
„C. k. dyrekcja policji we Lwowie była wczo­
raj w tem miłem położeniu, że jednego dnia 
wydała dwa wręcz sobie przeciwne i wzaje­
mnie znoszące się rozporządzania. Oto dnia 
15. b. m. pismem do 1. 20 874 zezwoliła na 
zamierzone zgromadzenie Indn, zaś dnia 15. 
bm. do 1. znowu 20 874 (!) oświadcza, ii prze­
czytawszy w Dzienniku Lwowskim wnioski 
Wydziału Towarzystwa narodowo-demokraty- 
cznego, musi znieść swoje poprzednie rozpo­
rządzenie i zabroi.ić odbycia zgromadzenia. 
Mniema bowiem p. Ilammer, że zgromadzenie 
odbyte w duchn podanych przez nas wnio­
sków „doprowadziłoby do demonstracyj poli­
tycznych, przeciwnych polityce rządu, a za­
tem : z a g r a ż a j ą c y c h  b e z p i e c z e ń s t w u  
i d u b r u  p o w s z e c h n e m u ! "  Co za świetna 
logika! Pozwal&my sobie jednak mieć nadzie­
ję, iż wyższe władze, do których odniesiono 
się w tej sprawie, okażą więcej taktu i uczu­
cia słuszności

Przypominamy, iż dzisiaj o godzinie l i  
odbędzie się w sali wykładów chj nni w aka­
demii technicznej egiamin publiczny szkoły 
praktycznych gorzelników p. profesora dr. 
Guosberga.

Dziś w sobotę dria, 17. b. m. odbędzie się 
zwyczame posiedzenie sekcji Tow. prawniczego 
dla prawa pozytywnego. Na porządku dzien­
nym : l j  Wiadomości o wekslach jezuitów,
prof. dr. Piętak. 2) Wypadek praktyczny kar­
ny, p. Girtler.

Najświeższe dzienniki warszawskie dono­
szą, że pani R a k i e w i c z o w a powróciła już 
do Warszawy z wycieczki swojej artystycznej, 
ukończywszy szereg występów gościnnych na 
scenie krakowskiej, co każe Dam wnosić, iż 
artystka nie łaskawa na naszą scenę, że sta 
nowczo już zaniechała zamiaru odwiedzenia 
Lwowa. Żalu o to nie możemy mieć jednak 
do pani R , ale raczej do tych, których rzeczą 
było zjednać artystkę dla wystąpienia na na­
szej scenie, zwłaszcza, że, o ile wiemy, roko 
wania w tym względzie były już utorowane.

Dowiadujemy się od zefirów teatralnych, 
żo z końcem bieżącego miesiąca przedstawioną 
będzie na benefis pani German najnowsza a 
nieznana tn jeszcze komedja W. Sardou, p. t. 
„Fernanda". Byłoby to bez wątpienia jednem 
z szczęśliwszych przedstawień benefisowych tego 
sezonu pod względem wyboru sztuki.

Onegdaj po południu powstał pożar w 
jedDej z cieplarń ogrodu botanicznego, który 
wkrótce przytłumiono ; wieczorem zaś, około 
godziny 9. policjant pełniący straż na ulicy 
Szerokiej, dal znać o pnżarze w kamienicy p. 
P. Miączyńskiego. tuż obok fabryki nafty po­
niżej kościoła Marji Magdaleny. Z odwachn 
św. Ducha wysłano natychmiast trębaczy dla 
zaalarmowania miasta, około pół do 10. wy­
ruszyły pierwsze sikawki z ratusza do ognia, 
strażnik na wieży ratuszowej jednak milczał 
uporczywie, gdyż z powodu gęstej mgły, Die 
widział wcale płomieni. Tylko z słabego za­
rumienienia zachodniego stropu można było 
wnosić o pożarze, który tymczasem ogarnął 
całe pierwsze j iętro i d ;ch płonącego budynku 
i stał się bardzo groźnym wobec pobliskich 
magazynów nafty. Dopiero goniec wysłany z 
miej ca pożaru do ratusza, zarządził sygnał 
pożarowy, i około 10. ozwał się po raz pier­
wszy poDury dzwon na wieży, wzywający do 
niesienia ratauku. O godz. 11. pożar był cał- 
liem stlumiuDy. Zgorzało pierwsze piętro i 
dach, a mimo całego chaosu i opóźnienia ra­

tunku, z powoda owej mgły, straż ogniowa 
a mianowicie i ochotnicza przyczyniła się skute­
cznie do zapobieżenia większemu nieszczęściu.

Z powodu panującej odwilży, mamy Da 
ulicach formalny potop, a ze strony magistrata 
nic się wcale nie przedsiębierze, aby nas a • 
woloić od tych fal, nieznośnyeh nawet po­
mimo kaloszy.

— m ia n o w a n ie . P. Teofil Zawadowski, 
adjunkt konceptowy, mianowany aktuarjaszem 
przy lwowskiej dyrekcji policji.

— S p is  zm a r ły c h  w e L w o w ie  od 
13. do 15. grudnia. Juliau Wańczyński, syn 
nauczyciela, lat 11, na wodę w głowie. S tani­
sław Szmajkowski. syn drukarza, lat 2. na 
wypociny mózgu. Elżbieta Bojanowska, wdowa 
po woźnym, lat 69, na puchliznę. MarjaSzczu- 
dlowska córka mnlarza. lat 4, na zapalenie 
płne. Józef Hraba, syn mularza, lat 7, na 
tyfus. Adolf Sehreyner, zarobnik, lat 33, na 
gruźlicę.

— W e H rIoszcch  północnych i środ 
kowych spadł śnieg d. 4. bm. w znacznej sto­
sunkowo obfitości.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W ro cła w  dnia 3. grudnia. Pszenica 

loco 88 ft 93 sg r.; żyto loco 84 ft. 64 sgr. ; 
owies loco 50 ft. 34 sgr.; rzepak loco 150 ft. 
brutto 280 s g r ; olej rzepakowy cetnar loco 
U l/ b ta l.; spirytus loco 1000 Trallesa 141/, 
tal., na grudzień 141'/ , , .

G z ę ś i  u r r ę d s T Ł

O b w ieszcz en ie . Celem obsadzenia 
głównej trafiki tytoniu w Buezaczu, rozpi- 
ujse c. k. dyrekcja skarbu we Lwowie dtto. 
29. listopada I. 52351, współ ubieganie się 
w drodze pisemnych nadaży. Termin trwa 
najdalęj do 27. grudnia. Obrót w r. 1869 
wynosił: 16622 tir. 71 ct. w tytoniach, a
3753 zlr. 27 ct. w stemplach, razem więc 
29.375 złr. 98 ct.

przyjdzie do skutku. Obie sprawy pójdą w 
odwlokę na tak dlngo, dopóki Prusy nie 
złamią Francję. Wtedy Prusy i Moskwa, 
pierwsze z Luksembargiem, a druga z Czar- 
nem morzem zrobią, co się im będzie podo­
bać; Prusy zabiorą Luksemburg, a M skwa 
wprowadzi swą flotę wejenną na Czarne 
morze.

Lecz przejdźmy do teatru wojny. Tele- 
legram donoszący, iż̂  frannskie wojska, co 
się pojawiły pod La Fćre, cofają się, nie 
znaczy, iż arm ia północna cofa się z pochodu 
swego na Soissions i Eheims. Armia ta nie 
pojawiła się cała pod La Fćre, lecz tylko 
jeden oddział; armia sama pominęła La Fćre. 
Cofnął się tylko odaział, który zboczył do 
głównych sil.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki węgierskie i wiedeńskie po­

dają dosłowną treść odpowiedzi hr. Beusta 
na meraorjał czeski, i wielkie pochwały od­
dają a«i.orowi. Dziwna jednak rzecz, że hr. 
Beust nie przemawia i do prusofilów austria­
ckich z tego samego stanowi „ka, z którego 
odezwał się do Czechów. Niemcy, kokietu­
jący z Prus.m i, obchodzący demonstracjami 
ich tryumfy, przemawiający za zaborem Al­
zacji i Lotaryngii, za zrzeczeniem się przez 
Austrję traktatu  pragskiego na rzecz Prus, 
lub z góry protestujący i agitujący przeciw 
wszelkiemu oporowi Austrji wobec zabor­
czych Prus, i w tym celu przemawiający za 
redukcją wojska, kubek w kubek tak samo 
wydają Austrję Prusom, popełniają zdradę 
stanu, jak Czesi, podobnie postęDUjący wobec 
zaborczości Moskwy. Role Czechów i Niem­
ców austrjackich są podobninteókie do sie­
bie — działanie Niemców jest nawet niebez- 
pieczniejszem dla Austji jak  Czechów. Pisma 
półurzędowe pruskie wyrażają się nawet z 
wdzięcznością i uznaniem dla Niemców au- 
strjackieh, iż swym oporem, swą agitacją 
sparaliżowali Austrję, i tym sposobem dopo­
mogli Niemcom dc zwyc ęz tna . Działanie 
Czechów, kokietowanie z Moskwą jest ro­
dzajem  ̂zemsty, iż im nie przyznaje rząd 
praw historycznych, jest zagrożeniem Au­
strji w przyszłości. Działanie Niemców dąży 
wprost do rozbicia Austji w obecnej chwili, 
już oddziaływa na stosunki, już ją rozprzę- 
ga i osłabia na zewnątrz obecnie. A jednak 
hr. Beust, w chwili gdy gromi Czechów, 
pochlebia prusofilom anstrjackim !

Podobnie jak  Moskwa cofnęła się od 
wyl ouania czynami zniesienia neutralności 
Czarnego morza, tak, że wypowiedzenie trak­
tatu paryzkiego jest obecnie ty.ko toorety- 
czne, tak samo Prusy wypowiedziawszy 
traktat londyński z r. 1867 i zniósłszy za­
gwarantowaną neutralność Luksemburga za­
mierzyły z początku od razu faktami to 
wypowiedzenie poprzeć, przez Luksemburg 
prowadzić transporta wojsk i żywności, u- 
rządzić etapy, lecz na energiczne wystąpie­
nie Anglii, cofnęły ten zamiar, tak, iż teraz 
także tylko teoretycznie zniesioną jest co do 
Prus neutralność Luksemburgu. Prusy były 
pewne, że z jednej strony zagroziwszy zabo­
rem Luksemburgu, z drugiej wdawszy się w 
rokowania z królem holenderskim, nabędą to 
księztwo łatw ej. Lecz zawiodły się. Król o 
sprzedaży słyszeć nie chce. Anglia sprawę 
luksembnrgską wn:iść chce n3 konferencję 
londyńską w sprawie czarnomorskiej, a prze­
ciw temp protesmją Prusy i Moskwa , 
stwierdzając tem gvój ścisły z sobą sojusz. 
Coraz pewniejszem się staje, że ani konfe­
rencja w sprawie czarnomorskiej, ani kon­
ferencja w sprawie lukseroburgskiej nie

Ł w ó s r  z Izby handlów*, 
dnia 16. grudnia.

I I .  A k c je  za. z tu k ę  
Kol. i gal Kard; Ludwik- 

„ Lwow -Czaru. Jasny 
Banku hip. gal i  wpł. 5o’/i 

,  krajów, t wył. 40V, 
I I .  L i s t y  z a a t .  aiO O  xi 
Tow. kred. gal. f  V, w. a. 
Tow. kred. gal. 41/,  w. a. 
Ęanku Mpot. gai. 0%
Gal. zakf. kjed. włnsd.

0 b u K|  * »  i o o  z l r
Iiweranizscyjne t aIic
Poż. g U .  * r. l l * 6 Cr;0 7V

XV. :■ onsty. A
Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Napoleondor
Pól imperjał rosjnski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety karowe 
Srebro

W ie d e ń  d j t .  grudnia 
P a p ie r y  p ań at. anztr
5 %  re n ta  auatr, w. s.

„ rrobrem
Pożyozka t<>*. * '■ 1B39.

pła c9 l*9d'*ją
słi . wal. 8.

241 00 >41 00
190 59 191 50
11 50 112 90
00 00 11 011

78 00 18 50
70 00 7C 50
85 90 86 40
85 60 86 00

72 79 73 25
00 00 10(1 00

5 18 5 85
5 84 5 90
9 88 09 98

10 00 10 15
1 1 96
1 i 1 1 •>9
1 82 1 83

122 60 124 Oo

66 10 56 2o
65 20 65 2>

289 50 2 4 ' 00

Pożyczka lotcr. a r. 1854
. .  W®
. . I**4

„ podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Ohlig. indemniz. galic.

„ „ buków.
A k c je  b a n k o w e . 

Anglo austrjackle 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Fr;,nko-Au;itrjs.kie 
Dalie dla handlu i proein 
Genor*lbs.uk.
Hipotscany baek gslicyjski 
Krajowy k galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vnreinsb«nk 

A k c je  p r z e m y z ło w e  
Buunwniez. Towar?., auatr. 
Borysł. Petrol. Ootop. 
Forator. Hand. Gaarll.

A k c je  k o le jo w e .
Alfbldzka 
Karola Ludwika 
^Ałnoena Ferdynanda 
Frascw il a Józefa

placu jźądają

Telegramy „Gaz. Narodowej.“
t r s s i T  d. 15. grudnia. (U rzę ­

dowe.) Woj&Ka francuskie, które poja­
w iły  się pod La Fe^e, p oczę ły  się 
cofać.

W ielk i ks. M eklem bu rgsk i w zią ł 
dnia 13. b. m. pod Oucque& i Mavea 
ścigając nieprzyjaciela 2 .0 0 0  francu- 
zkich maroderów w niew olę. (O ucąues  
m iasteczko na drodze z B ea u g ercy  do 
Vendome a nie daleko na zachód od 
M archenoir; M a v e s ,  w ieś na drodze  
z Oucąues do Blois. D nia 13. bm  już  
tam arm ii jenerała  C hanzy nie b y ło . 
Jeszcze 1L  bm. cofnęła  s ię  z tych  o -  
k o lic ; p. k )

M ontm cdy wczoraj obsadzili P ru ­
sacy, w zięli 63 d z ia ł ,  3 .0 0 0  jeńca , 
237  trzym anych  tam  jeńców  n iem ie­
ckich uw olnili.

B elfort utrzym uje c iąg le en erg ; 
czną o b r o n ę , robi w iele w ycieczek . 
W zięliśm y las pod B osm ont, Grand 
Bois i w ieś A uielm ans ze sta tą  81 lu ­
dzi; F ran cu zi stracili 90  ludzi w z ię­
tych  do niewolę.

Qavre 16. grudnia. Prusacy o- 
pnścili tę  część kraju. Cała droga aż 
do Ivetot wolna.

16. gruduia. „Pesti v .)p lo“ 
i TUngarischer Lloyd" oceniają jaknaj- 
przrchylniej odpow ież hr. B eusta  na 
panslaw istyczny m em or/ił Czechów.

W i r r i e ń  d 16. gruduia. Jutro  
nastąpi odroczenie sesji d elegacyjnej 
na ferje św iąteczne. Jutro też w y ­
jeżdża  cesarz vs tow arzystw ie hr. B eusta  
z Pesztu do W iednia.

L ondyn  16. grudnia. Pow stały  
nowe tudności w  spraw ie konferencji, 
gd yż Anglia chce przy tej sposobności 
w ytoczyć także spraw ę luksem uurgską, 
na co znów  Prusy i M oskwa zezw olić  
nie chcą.

I l a f f A  d. 16 . grudnia. M inister  
spraw ied liw ości ośw iadczył, że pogłosKi 
o u cieczce francuskich jeń ców  do H o- 
andji, chociaż po części praw dziw e, o 

wiele są  przesączone. P rusakom  ża ­
dnych jeńców  nie w ydaw ano, a tem  
mniej praw dą jest, jakoby N iem cy  ta ­
tow ych rozstrzelali, ś led ztw o  w y to ­
czone

L o n d y n  16. grudnia. G ranville  
ośw iadczył w odpow iedzi na n otę  pru­
ską w zględem  L uksem burgu g o to w o ść  
gabinetu angielsk iego do przyjacielsK ieh  
rokowań co do sk arg  B ism arka , co by 
wspólnie z resztą m ocarstw  tr a k ­
tow anych p rzep row ad zon o;; w szakze  
w skazał na n ieb ezp ieczeń stw a , k tóre- 
by jednostronne zerw anie układu (o 
neutralizacji L uksem burgu) w yw ołać  
m ogło.

z lr . wal. c.
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Lwow.sko-Czerniow. Jnwy
Rnoólfa
Siedmiogrodska
Stsatóbahn
tołudniowr*
Tnunwoy wled.
Łapkowłku 
Węgieraka północna 

„ wschodnia 
JLlacy z & s ta w u e  

Galie, bank hlpotei-*ny 6*/, 
Bank wtuśeieiisk. galicyjski 
Tow. Cred. iiem . gal. 4*/,

. 5*/,
Bank nar. au*tr. 5%  n>. k 
Bank nar. austr. 5*/, w. a 
Bodeocr-idit w arebrae 5V. 
Bodencredit w . a . 5*/, 

K o l  o b i. z  p le r .  5*/. 
(wol. od p. d., pro. ambr. 
Alfiildzka kolej 
Ferdynand* północna 
Kai .ia Ludwika dawn.

a r. 186’ 
-Jaa. i  r. 186' 

,  a IU. em

25 
10

00 
00 
50 
40

70 
00 
75 
75 
50 
00 
50 
0:
Ot 
50

50
Ot
25

75
50 
00
l OjRudolfa

płacę |ż^daię plaoę | żądają

złr. wab a. złr wab a.

191 tb 191 50 siedmiogrodzkiej 87 (.‘Ol 87 50
61 75 16-2 00 Południowej kolei 050 C9 000 09

164 5o 165 50 Państwowej kolei 112 75 113 00
j 19 00 380 50 (10*/, podat. pret. srebr.)

100 00119 80 186 00 Czeska zachodnia 9 25
112 00 172 6o Elżbiety nowa 99 75 100 00
«00 00 OoO 00 (10 7 . podat,, pret. w. a.)

92 75155 50 156 00 Elżbiety dawne 93 00
85 50 8b 76 Ferdynanda półnoeo. m, k. 90 50 91 00

w- «• <56 00 87 00
85 0 85 00 P a p ie r y  n  s e r y jn e
85 00 86 00 Losy Zc-kładc kredytowego 162 50 162 75
71; 00 71 60 „ Rudolf* 14 50 15 0 <
78 00 79 90 ,  Stanisłswowkie 23 00 25 00
96 00 96 25 .  Keglevich 14 00 16 00
94 00 95 00 „ hr. Palfy 25 00 29 00

166 50 107 on „ ks. Salsa 38 00 40 00
88 5" 89 00 „ hr. 8k Genoi 27 00 31 00

„ ks ti indiaoh; rltz. 19 00 20 80
„ hr. Walds‘ein 18 00 *0 00

87 75 P8 no „ ks. Klary 31 00 33 00
104 Qn 104 76
101 f-0 11 2 00 O e w ia y  (S-saiesięezos.) 

Hamburr 100 mark. b.98 75 99 60 91 10 91 26
88 75 89 25 Paryi 100 frank. oo ■ o Oo 00

. 84 76 85 25 uoBdjc 10 ft. s;'ter. 123 61(123 70
89 50 89 76 Frankf. 100 zł ob w p. N. 108 15|l08 6C

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z  dnia 16. g ru d n i*  3870. 

g o d z in a  2 m in . —  p o p o łu d n iu . 
Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 97.—. 

Akcje kredytow e wyg. 82 50. A nglo-augtrjac 192 50. 
Koict N adcis. 227 25 Akoje Karola Ludw ika 2 9 5 i 
Kolej siedm iogrodzka 165.25 Kolej połudn. 179.70 
B ank bud. — .— . Kolej państwowa 377 50. Kolei 
-wny.skD-cztrniowiecka 190 50. Napoleondor —.— • 
n.r.’ej WHohouni* 155 75. Pótnocna 203 75 Koiej S v - 
dolfa 161.75. Kolej w eg-w schodnia 85 15. Galicyisl ie 
obligacje indem nizacyinj 72.— . Losy z r. 1864 112 75. 
TJjpoaobieoie bez ruchu.

godz. 6 minut 10 po południu.
W l e ć k i .  Akcje kolei koszycko-oderbergskii j

91.— . Akoje k redy .. 216 25. Akcje banku anglo 
auatr. 192.50. Bank obrotowy 1 3 0 .- .  Akcje Karola 
L udw ika 239 25. Kolej południowa 179.25 Franko- 
au str. 97.— . Akcje banku ludowego —.—• Akcj? 
banka bud. 51.25. Akcje banku ceLtrainego 63 —. 
Kolej Elżbiety 214.25. Akcje b* tku związkowes-c 
198— . N apoleondor 9 96, Kolej Lupaowska 53 75. 
Uapoaobienie bez rucha

R enta p»-yzka 3*/. —■—. Lor d >ardy — —
B e r l in .  Banknoty moskiewskie 77’1,. Akcje k re ­

dytowo 133*1,. Lom bard. 981!,. Ga’ cyjska 9b|/« 
Kolej p-ństw ow a 2ó6‘/,. R um uńska 56 '/,. Na Wie­
deń 81**1,,. Usposobienie stałe.

W r o o ła w .  Pszenica 92, żyto 63, owies 34.

e ,L S l‘ Od Adm inistracji. Pro»im” 
p. G rusz: W asyleu o podanie ostatniej 
poczty, na której Guz-etę odbierać so ­
bie życzy.
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Handel Karola Bałłabana

Z e  * l> io ru  m a jo w e g o  1 S 7 0 .

C H I N S K O - R O S Y J S K A  H E R B A T A

.4 %

poleca na wagę wiedeńską handel

f i i i I R O M  E i . i Ł Ł f c
pod 1' 296 ulica Halicka.

1 ft proszku kwiatowego l złr. 2(i c. 11 ft Imperial iółto-kwiatowa
1 „ Congo cesarska 2 ,, — ,, .
I „  Familijna 3 ,, — ,, |
1 „  M elange de M oskau 4 , ,  —  „ 1

złr.

M elan ge de C h i-a  b ia ła  5 

,, z ie lon a  5

Rum tylko prawdziwy zagraniczny:
K u m  * J a m a ik i  stary butelka 
miara wiedeńska tego samego 
R u m  z J a m a ik i doskonały, but. 
miara tego samego 
R u m  z I t u f o y  butelka 
miara tego samego 

Na łaskawe rozkazy wysyłam zamówieni i na 
tyebmiast.

Towary korzenne doborowe. - -  Ceny

p r o w in c j ę 111*

Konkurs.
W celu obsadzenia opróżnionej po­

sady Sekretarza w urzędzie gminnym 
miasta Czorlkowa z roczną płacą 250 tł 
i widokiem posunięcia się na 30U zł. 
w. a. w drugiem półroczu, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
należycie w świadactwa zaopatrzone po 
dania najpóźniej do 31. bm, do urzędu 
gminnego wnieść.

Urząd gminny
Czortków dnia 12. grudnia 1870.

n ą jtn n s
ii^rfB»«aRssas»słKE»i:»i!&.

C\ k .  i i a l f t r j i K z

D r  Z a t ł i e y
P odhajcach  

k u j e
w  

P 0

praktykanta no­
tarialnego.

HERBATĘ
p r a w d z iw ą  k ia c h ty ń s k ą

lądem  aprow adzor.ą, dotąd w żadnjm  
handlu n ie  istn ie ją cą , poleca

skład głów ny w  aptece 
w  Jaworowie,

t u d z i e ż  w f i l i i  s k ł a d u

w aptece Braci Łazowskich
w e L w ow ie.

L. 1088.

Konkurs.
Przy Magistracie król. miasta Jasia jest 
posada kasjera i sekretarza miejskiego w 
jednej osobie z roczną płacą 400 zł. wa 
prowizorycznie do obsadzenia z kaucją 

jednorocznej pensji wyrównywającą.
O czem chęć i kwalifikację mają- 

cych zawiadamia się i źe podania pisem­
ne własnoręcznie wraz z załącznikami 
mają być do dnia 15. stycznia 1871 r do 
Rady Gminnej wniesione.

Magistrat król.  miasta Ja s ła  dnia 
13. grudnia 1870- 

4417 1—3 Zastępca burmistrza

K i a r o l  B i a t k o w s k S

Kosiarzy.
0 d 15. grudnia przyjmują się z-imósienia Ko­
siarzy, i Grabarzy pod warunkami bardzo przy 

Btępnemi.
Biuro wywiadowcze Józifa Birkle ulica 

Iłowa nr. 15 gdzie et ład herbaty 4338 3-3

Najnowsze i przez wysoki rząd gwaranto- 
| wane wielkie

Losowanie pieniężne.
poczyna się z dniem 21. grudnia r. b. n 
kończy się w maju 1871. W przeciągu tego 
czasu w siedmiu oddziałach lo/trzygnięte 
będzie między innemi następujące główne 

wygrane:
N a jw iększa  w yg ra n a  100000  tul. 

60000, 40 0 0 0 , 20 0 0 0 , 16000 , 10000, 
2po 8 0 0 0 , 3 po 6 0 0 0 , 3po  4 0 0 0 , 3 po 
4800, lp o  4 4 0 0 , 2po 3 2 0 0 , 4po 2 4 0 0 , 
7po 20 0 0 , 13po 1200 , 106po  8 0 0 0 , 
156po 40 0 , ta l. itd. tak że najmni-jsza

wygrana pokrywa stawkę 
Wypłaciłem dotąd moim odbiorcom 

wiele i znacznych wygranych a dnia  
17. m o ja  rb. wypłaciłem najwięl-szą wy- 
gaarą 152000  m a rk  czyli 60 .800  tal. 
przeto mogę z tem większą pewnością do 
szczęśliwego wzywa6 udziału. Losów ory­
ginalnych (nie promesy) na ciągnienie 21. 
grudaja, mam W wielkim wyborze i sprze- 
dazę y f losu oryg. po 3 złr. 50 ct., lo­
su oryg. 1 złr. 75 ct. ’/« po 1 złr. Każde 
gotówką zaopatrzone zamówienie najmniej­
sze załatwiam rychło. P o  odbytem ciągnie 
niu posyłam natychmiast uczestnikom listy 
ciągnienia bezpłatnie.

Udział biorących je s t  ta k  wiele, ie 
upraszać muszę, by się z zam ów ieniam i 
spieszyć, a to z pow odu bym  m ógł w szyst­
k im  w ymogom  zadość uczyn ić .

J .  I > a m m a n n
4372 5—5 H a m b u r g .

Ź K - " - '  i
—  R z e t e l n o ś ć  !

T a n i o ś ć !
W i e l k i  w y b ó r

ZEGARKÓW i ZEGARÓW
L i u l u l i ł a  W t i t f l a

zegarmistrza na przeciw' placu daw­
nego teatru przy ulicy Długiej pod l. 40 

po cerach :
S z p i n d l o w e ......................................
Cylindrowe srebrne . . . .

„ lepsze . . •
„ kryte . . •

Ankry srebrne otwarte . . .
„ ,, k r y t e ......................

Angielskie cylindry . . . .
,, ankry z piaskiem' szkłem 

kryte.
R e m o n l e r y

Cylindry . . 
A nkry otw arte .

„  k ry te  . .
agielskie

5 
II
13 
16 
17
20 
16 
20 
6

l i e z  k l u c z y k a
od 21 
„  *8 
, ,  3 5
... 38

Cylindry złote damskie . . . 28
Ankry złote męzkie . . . .  „ 4 0
Budziki francuzkie z zegarkiem ,, 6

Skład prawdziwych angielskich ze­
garków kotwicznych z chińskiego sre­
bra bez kluczyka do nakręcania w 
cenie z łr  15, a cylindry złr. 14.

“  Wielki skład wyborowych zegarów 
stołowych ramowych, pendułowych. I schwarz- j  
waldskich. Maszynki grające itd itd —  |
I l u  ł a s k a w e g o  u u z g l ę d n l e n l a .

Wszystkie moje zegarki .-ą pierwszej 
jakości, sam bowiem co roku jeżdżę do 
najznakomitszych fabryk zagranicznych i 
sprowadzam takowe, przeto pp. kupującym 
za wyborowy to war ręczyć in gę 
“  Reparacje uskuteczniam najrychlej.

wychodzić będą i nadal w niezmienionym dotychczasowym zakresie, formacie, objętości i treści.

Z dniem I. stycznia 1871, rozpocznie Redakcja „Kłosów* wydawnictwo zebranych dzieł

JÓZEFA K iK E M T O M I E ił® .
W ydawnictwo to obejmuje w szystkie drukowa­

ne dotąd oddzielcie lub rozproszone po pismach pe- 
rjodycznych, utwory tego znakomitego pisarza, 
oprócz tego jeszcze nieznane pośmiertne, ogółem
około 90 tomów dawniejszych. K.,mn wiadomo, od jak jaw,,..
z 11 a c 'n a  C/.§,sc tych utworów wyczerpana. jest w  handlu księgarskim , ten pojm ie ważność 
przedsięw zięcia stanów  acego zarazem najp ekniejszy pomnik dla tej jednej z n a jśw ie­
tniejszy eh chlub współczesnej nas:«j literatury. P r e n u m e r a to r z y  „M Io- 
só w ,«  r ó w n ie  ja lt  w y ch o d z ą ceg o  ty m ż e  n a k ła d e m  „ T y ­
g o d n ik a  p o w ie ś c i i  rom an sów 7,66 p n ig -a c y  otrzymać dzieła Józefa  
Korzeniowski* go (gdyż do tego u~e sa bynajm niej obow ńuani) odbierać jc  będa w  kilku  
arkuszach dodatkowych przy każdym  num erze jed nego  ze w spom ni'm ych pism w citjgu 
idących po sobie l l K U ^ i ę e h l  l i i w a r t a T u r h *  C ałość w ydaw nictw a ublici-m a 
została na dziesięć tomów w ielkiej 8ki, z których każdy zaw ierać będzie 30 arkuszy

druku i kosztow ne ; ed/.ie po 3 złr. 40 cnt., p m i u n i ł T ą B ł r o i s ł  z a s

„ S ilo s ó w  “ h t h  „ T y g o d n i k a  j i o u l o ś c l  i r o i i i a » -  
s ó w “ o d d a w a n y  Siudzie p o  i m i I c  k o s z t u  to  
.je s t  p o  I  z ip . e iit.

Dzieła Józefa Korzeniewskiego kos/.luja obecnie około 120 złr. Wydanie zaś 
podjęta naszem staraniem nie będ;i9 więcej k O S Z t O W R C  p r 6 n U m 6 r & t O -

pism, naszy>rj nakładem wychodzących jak
a dla nb prenumerujących K łosów  lub Tygodn ika  pow ieści

rów 
tylko 17 złr.,

rom ansów  34 złr

JERZY
■ i n n e z y c l e l  l u n c ó w

uświadamia Szanr.wcą Publiczność, że udziela 
w domach prywatnych, w pensio ntccb, jakoteż 
w swojem poinicszl.ariu lekcje we wszelkich 
(ow.r.iyskioh, narodowych i Solo - tańcach, 

w sposób najłatwiejszy.
Osoby życzące sobie pobierać naukę 

tańców, raczą się zgłosić do mieszkania jego 
przy ulicy wyższej Ormiańskiej po i 1. 126 m. 
w kamienicy p. Dra. Stnpnickieg > na pierw­
szym pięt ze. 44 '8 2—3

1 * r »ę e ć lp ł » t a  w y n o s i ć  b ę d z i e  n a :
a) K Ł O S Y  b e z  d o d a tk u  dzieł Jó/. fa Korzeniowski go po renie (lotycli: zasuw ej

u Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie
k w a r ta ln ie  3 złr. 6 > cnt., n a  p r o w in c j i  z prze . ytka w opasce 4 złr. 40 cnt. 

b) K Ł O S Y  z  d o d a tk iem  dziel Józefa Korzeniowskiego

u Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie
k w a r ta ln ie  5 zlr. 36 cnt., na p r o w in c j i  z p.zesylką w opasce 6 zlr. 36 cnt.

il Hiirtowny cennik

Win węgierskich
H .

k

W .
we

Nr.

i iso’. ego kładu

Lw ow ie ulica Sykstuslca l. 118  
n edochodząc nn | rzeciw poczty 

I. Zieleniak z roku 1867 60 ct. zabiPelkę

Słabym na oczy
może być najlepiej polecona w oałyn 

wsławiona, rzeczywiście praw

Dr. White woda do ócz,
prv z hogwnlła Ehrhardta w 

UrosrtreUenlłąoh w Turyngii, flakonik
T>r  urM i.» pn' e ,rzeb« wyraźnie żadad
B ogStta  Ó0Zf r yrabianej p‘r' e"
prawdziwa ’ g b ty|ko tH Jest
ce»ję i zyskała sobie7 la PieT kuD:
i— ™ ,

2. „ ,,  1864 75
3. „ „ 1861 złr.
4 . „ „ 1859 „  1 25 < t. za

butelkę
5. wytmwne stare roku 1845 zlr, 1 ct. 50 

za but. lkę
Słodkie białe i czetwone . • . złr I
Erlaucr czerw une . . . . ct. 75
Maszlacz tokajski stary od złr. 2 do 5 za 
butelkę

powyższe wina i na beczki.
N a  prow incję  wyss ła s:ę za. pobraniem. 

kolejowem lub pocztowem ; lunąwszy od 
IO  b u te le k  naraz. 4

co 8.twierdzaia tysiące św iadectw , 
t e i n a

we swutową. „„ ol„ lej

BuokeTaTp^ek^poTŝ rny f̂̂ m.11*4
Ś w iadec tw a . 0454 6— 6 

Na zh&aienie słabym u* 0ęay i „B 1)0 
ctechę ich krewnych. - '>o- . OQj&y

h.rdtj Gdy już »kRtkówS wjboraej wody n i ­
skiej na oczy doświadczyłem, i likóWem Wie­
lu w naszym m.ąącia na.oczy cierpiącym p o ­
leciłem, a nawet kijka tuzinów ,rozdzi eliłem 
to udzielamy panu świadectwo i i  m iywsznscn  
czerniący na oczy, przez u żyw a n ie  toodu 

7hite w yrab ianą  przez E h rh a rd ta  u- 
• S k u ś m y  dobry w zrok. Proszę przysł:-ć mi 
poitlug zamówienia za pobraniem pocztowem

Schmidt1”011 d"U 3*' m'‘jR 1868 Frio‘lrieh

Skład fabryczny porcelany 
J. Poy Ni r r e w Wiedniu,

pcdeci n a  w y p r a w y  1 p o d sr n n k l
w a z o n y ,  t»  « z y ,  przybory do | is  nia i na 
zapałki, koszyki na karty w izytow e, frukta i b u l­
ki, k ie lieh y  ż przedniej porcelany nd bukiety, 
u d zież przedmioty galanterji z porcebm y zw y ­

k łej do najlepszej.
Serw is stołow y, starego fasonu, g ła d ł i  po  

zlr. 8 .5 0 . 10, 12 .
S erw is stołow y z modnym g  rnuszkiem  i sosier- 

ka złr, 12 .50 , 13, 14, 15.
Serwis stołow y w yrzynany złr. 16, 18, 20 10 .

Ha 6 o s o b  40 Bztuk 
Serw is sto łow y sta. ej formy złr. 21, 22, 2 20.
Serw is sto łow y modny garnuszek i s sierka po

złr. 25, 26, 3 0 , 32.
Serw is sto łow y w yrzynany zlr. 32, 36, 40, 200.

N» 12 ' sób 81 sztuk .
Serwis do herbaty lub kaw y na 6 osób po 

zlr. 3 .50 , 4 , 5 , 6 , 8 , 10 do 30  
Serw is do herbaty lub kaw y na 12 osób po 

złr. 6 , 8 , 10, 20 do 60.
Serw is do um yw ania 8 sztuk złr. 4, 6 , 8,  10 

do 30 złr , b iały 2 zlr. 66 cnt.
Smolik do umywania z lanego żelaza po zlr. 7. 

8 , 10 dó 16 złr.
N a jle p s z y  k it  do p o r o e la n y  2 5  o t . 

p r o s z e k  d e  o zy szo zen l-a  2 0  cn t.
Z l e c e n i a  u s k u  eczniają się za p o b r a n i e m  

pocztow em . C enn ik i f r n u k o .  3735J.8—  12i

W A i Ł Alm swia"

4 4 1 0

w e  L w o w ie
rynek ]. 55

4116 7—?

G ł ó w n y  s k ł a d

M E R l A f t
skład Główny skład

A Y Y  R l T i i # w
4Sa“ . , z n i t r a n l n n u h ,
6 7 „g8. kawy i cukru.
J . A. Baczt wski ry n ek  1. 55

funt wiedeńskiej wagi złr 
2. 3, 4, 5, 6 do 8.

O .
I g  M i 8 p < « z e  i v v i e ; , ,  a  *
kd koruje ISn.tlO iwwli1- lekarz a p e r j n ł n l t  dla chorób epileptycznych 

w Berlinie Lonisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczono.

t; ( ■ O ) 
S». C4 g 3,- 
4 126 208

** w ó r  i  ^  €  sm
k o r /  o u ii v (' h , w i n

i W s i

TYGODNIK POWIEŚCI i RGMANSOW
w ychodzić będzie  w  roku 1871 w objętości, zakresie, form acie i p .p ierze  tym sam ym  

ja k  dotąd, n.-tjregnlnrnioj w liaż.ią sobotę każdego tygodnia.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i ć  b ę d z i e  n a :
a) T Y G O D N I K  P O W I E Ś C I  i  R O M A N S Ó W  b e z  d o d a tk u  dziel Józefa K o­

rzen iow sk ie gi>, po eonie dotychczasow ej

u Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie
k w a r ta ln ie  1 ł r .  9 0  c n t , ,  n a  p r o w in c j i z  p r z e s y ł k ą  w  o p a s c e  2  z l r .  2  1 o r t .

b) T Y G O D N I K  P O W I E Ś C I  i  R O M A N S Ó W  z  d o d a tk ie m  dziel Józefa
K o rze n i o - 1  S k i e g o

u Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie
k w a r ta ln ie  3 złr. 60 cnt.. n a  p r o w in c j i /, przesyłką w opasce 3 złr. 90 cnt.

Dzieła Józefa Korzeniowskiego,
w y  da wa: ;e staraniem Redakcji K Ł O S Ó W  w ychodzić będą po J ed n y m  to m ie  kw ar­
talnie objętości 30  a ikuszy Hvo ścisłego diuku, cena kiórego dla osób nieprenum eru- 

jących  „K łosów “ w yn osić będzio w handlu 3 zlr. 40  cnt.
I '  4 1 A  im A  5. P on iew aż całe w ydaw nictw o ob liczon e zosta ło  na 10 tomów, 

m ających dia prenumeratorów „K łosów - lub „Tygodnika p o w ieśfi i romansów" k oszto ­
w ać razem 17 złr., przeto w razie koniecznego p owieksz- nia liczby tych  tomów lub 
m ieszczących  się w nich ilości arkuszy, redakcja obow iązuje się n ic podnieść ceny
ogólnej nad k^otę s ie d e m n a s tu  z łt .

U W A G A  I I .  Osoby niepiGnume;ujące żadnego z obu pism w yżw ym ien io -  
nycli, apłacą za k ażdy tom po 3 zlr. 40 cnt. bez w zględu na m ogącą sic okazać  
ilo ść  ta tow ych .

U W A G A  I I I  D la zapob ieżen ia  zagu b ien iu  lub  popla­
m ien iu  p ojed yn czych  arkuszy dodatkow ych  p ism  J ózefa  K o­
rzen io w sk ieg o , odbierać m ogą p ren u m era to ro w ie ta k  m iejscow i 
ja k  i na prow incji d z ie ła  te  jed n orazow o tom am i broszuro- 
w anem i po u p ły w ie  każd ego  k w a r ta łu , które to  u ła tw ien ie  
ty lk o  na k orzyść Szanow nej p u b liczn eśc i w y p a d n ie .

Warszawa w grudniu 1870.

S .  B i i w e i i l l i a l ,
Redaktor, W yd aw ca  Kłosów i Tygodnika powieśći i  romansów.

Na święta
otrzymałem wyborną czarną

Herbatę
M m m  j g g i  ®  o b W w ™ m  4 2 L

FRYDERYKA SCHUBUTHA
2 io  r y n k u  l. 1 6 4

I I c  r  b  a  t  y

5—10

Dla miłośnikó w sportu łyżwowego!
P raw dziw e  patentow ane ły żw y  angietskie  

najnowszej i najpraktyczniejszej konstrukcji w najw ięk­
szym  wyborze.

P a n  dla dzieci 90  ct. 1.20 1.60 i 2 zlr. \  k lalne  
n „ pań zlr. 1 .50  2, 2 50, 3 , 4 zł. > .
„ „ m ę '.czyzn 1.50 2 2 .5(1,3,4( 5 z ł. )  1 Przyboram ii

Jacąues H a ines’ P atentow ane łyżw y, 
wyrabiane podług system u z tego  sław n ego  m istrza ły żw o ­

wego.
P i] a kom p letn ych  d 'a pań lub  m ę z c z y z n  po z ł .  5, 6, 7., 

G łów ny sk ła d  A . F ried m a n n  w W iedniu. 
Pr«tevsirr,8se  Nr. 24. naprzeciw  C arlthester.

uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

ANTONIEGO BORNA
pod „Głowu cu kru “ przy  id icy  K rakow sk ie j pod  liczbą 76 m .,

polec :
Migdały, rodzynki bes peslelc (sułlańskie), duże (Eleme) i drobne
daklele aleks.. 

dyzowana

czarne,
figi sułlańskie. cykata francuzka (cedri sugal) cykata kan- 
łupki pomarańczowe (urancini) miód przaśny i powidła. 

Wina auslrjackie, węgierskie i francuzkie.
Rozolisy, Ukwory krajowe i zagraniczne.

■Łosoś marynowany, roladę z węgorza, minogi elblgdzkie, kawior astra­
chański, śledzie zwijane, marynowane, holendrskie i szkockie 

Musztardę Girond Imp. Diaphan, Royal, Dusseldorf i musztardę kr. tuską 
i wszelkie inne towary korzeni,o 4413 2—3

p o  c e n a c h  ja k  n a jn m ia r k o w a ń sz y e h .

Obwieszczenie.
Z  dniem 15. grudnia UJ70 i*. aż do da!-|

ś-ze-go ogłoszenia ,  znosi *się nazwa na szfukij 
wedle taryfy przy traiisp;>refe nierogacizny,  

mianowicie: „war'chlak;,“ „cliudeu i ,da d ł u s t e

|swinie.“ a natomiast oz aczac 8ię 
ś w i n i e  do 50 funtów,

od 5 0  do 150  funtów i
nad 150 funtów.

L w ów  w listopadzie !0 7 0  i\
l>yrekcja ruchu.

W taśoioiel, w y d aw ca  i  o d p o w ie d tia ln y  re d a k to r: J a n  D o b rzań sk i. drukami krajowej M. F. Poremby.


